
K U R I E R  W I L E Ń S K I
DZIENNIK NIEZALEŻNY

Rok założenia 1840 nr 127 (13161) Czwartek, 3 lipca 1997 r. cena 1 Lt

Z  Sejmu.-

Odbyła się założycielska sesja 
Zgromadzenia Poselskiego Litwy i Polski

Wczoraj w gmachu Sejmu RL od­
była się założycielska sesja Zgromadze­
nia Poselskiego Sejmów Republiki Li­
tewskiej i Rzeczypospolitej Polskiej. 
Zgromadzenie zostało powołane w  po­
łowie czerwca z inicjatywy przewodni­
czącego litewskiego Sejmu Vytautasa 
Landsbergisa. Podstawową jego rolą 
będzie rozstrzyganie problemów dwu­
stronnych stosunków oraz uzgadnianie 
pozycji obu państw na arenie między­
narodowej. Na sesję Zgromadzenia 1 
lipca do Wilna przybyła z  Polski 20-oso- 
bowa delegacja na czele z wicemarsza­
łkiem Sejmu RP Olgą Krzyżanowską, 
która jest przewodniczącą polskiej gra­
py wchodzącej w skład Zgromadzenia. 
Tu pozwolimy sobie na małą dygresję - 
dziwi to, że polskiej delegacji na wileń­
skim lotnisku nie witali nasi posłowie 
Polacy, natomiast miłym gestem było to, 
że witający ją  przewodniczący litewskiej 
grupy poselskiej Meczys Laurinkus 
przemawiał do gości po polsku.

- Ten dzień jest znaczący nie tylko 
dla parlamentarzystów Polski i Litwy, 
ale też dla narodów litewskiego i pol­
skiego - powiedział podczas inaugura­
cji posiedzenia sesji Zgromadzenia pre­
zydent Litwy Algirdas Brazauskas.

Prezydent przypomniał, że pierwsza 
umowa między naszymi państwami zo­
stała podpisana za czasów księcia Gie­
dymina. Natomiast po odzyskaniu przez 
Litwę niepodległości Polska i Litwa za­
warły już ponad sto umów, w  tym naj­
ważniejszą - Traktat Algirdas Brazau­
skas "'wyraził nadzieję, że ścisła wspó­
łpraca międzynaszymi państwami przy- 
czynisię do rozstrzygnięcia wspólnych 
—  ; -

Zmniejsza się areał
ziemniaków

Solccznicki rejonowy wydział staty­
styczny opublikował dane o wynikach 
siewów wiosennych. W rejonie w po­
równaniu z rokiem ubiegłym, areał siew­
ny zmniejszył się o 5 proc. Toteż odło­
giem leży 12 tys. ha ziemi ornej.

Przeważnie zmniejszają się areały 
użytkowe w spółkach rolnych. Jednocze­
śnie farmerzy i rolnicy indywidualni roz­
szerzyli o 9 proc. obszar zasiewów. W 
rejonie ponad połowę gruntów zajmują 
uprawy zfrpżowe ^strączkowe, prawic 

proc. - uprawy pastewne i zaledwie 9 
proc. -acfnniaki, 1 proc. - warzywa.
. , . .°^n*c» j®k w roku ubiegłym, naj-
T g j ^ i c j g y ł a  się uprawa ziern- 
nwxow. Spółki rolne uprawiąjązaledwie 
f S  ro|ro ubiegłym było 165 ha), 

'  gospodarze indywidualni 3 
jys- ta(w.roloi ubiegłym uprawiali 4200 

)• zapowiada się, że ziemniaki prze- 
™ tbyć „drugim Chlebem", gdyż eo- 

jllpS H Ś  rolników zaczyna 'obliczać 
"pwalnoić ich uprawy.

Piotr RYNGIF.W1CZ

Podczas obrad: przewodniczący obu grup poselskich - wicemarszałek Sejmu 
RP Olga Krzyżanowska i poseł na Sejm RL Meczys Laurinkus

Fot Marian PALUSZKIEWICZ

problemów, a także do aktywizacji 
współpracy granicznej.

Podczas pierwszego posiedzenia 
sesji parlamentarzyści Litwy i Polski 
zatwierdzili statut Zgromadzenia oraz 
wybrali jego prezydium. W skład pre­
zydium weszli przewodniczący i wi­
ceprzewodniczący obu grup posel­
skich - z polskiej strony Olga Krzyża­
nowska i Adam Dobroński, z litew­
skiej -  Meczys Laurinkus i Artur Pło- 
kszto. Prezydium to będzie pracowa­
ło również w przerwach między sesja­
mi, które planuje się zwoływać dwa 
razy do roku (jeżeli zajdzie potrzeba, 
będą też zwoływane sesje nadzwyczaj­
ne).

- Uważamy, &  wszystkie państwa

Europy Środkowej powinny wchodzić 
do struktur europejskich i będziemy 
Litwę w tym wspierać - powiedziała 
wicemarszałek Olga Krzyżanowska 
określając kierunek pracy Zgromadze­
nia. Zapytana, czy to Zgromadzenie 
będzie miało charakter deklaratywny, 
czy też praktyczny, przewodnicząca 
polskiej grapy parlamentarnej oświad­
czy ła:”Jeżeli chodzi o miejsce Polski 
i Litwy w strukturach europejskich, to 
my rzeczywiście w tej chwili nie po­
dejmujemy decyzji, możemy tylko 
deklarować wspólną wolę. Ale to, że 
kraje, które są blisko siebie, mają na 
wiele spraw podobne spojrzenie, za­
czyna grać w Europie dużą rolę”.

(Dokończenie na str.2)
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Drugie
posiedzenie

litewsko-polskiej
komisji

transgranicznej
W dniach 3-4 lipca w Druskie- 

nikach odbędzie się drugie posiedze­
nie międzyrządowej litewsko-pol- 
skiej komisji współpracy transgra­
nicznej.

Pierwsze posiedzenie tej komi­
sji odbyło się w 1996 r. w Wigrach. 
Na przewodniczącego delegacji li­
tewskiej został mianowany wicemi­
nister reform administracyjnych i ds. 
samorządów V. Katkeviczius, pol­
skiej -  wiceminister spraw wewnętrz­
nych i administracji J. Szymański.

Na drugim posiedzeniu litewsko- 
polskiej komisji współpracy transgra­
nicznej zamierza się rozpatrywać, 
kwestie związane z tworzeniem no­
wych przejść granicznych i polepsza­
niem przepustowości już istniejących. 
Zostaną złożone propozycje w spra­
wie utworzenia wspólnych chronio­
nych terytoriów Veisięjai - Augustów, 
Visztytis - Suwałki, rozwijania agro­
turystyki.

M iędzy innymi, podpisany 6 
czerwca br. w Augustowie układ w 
sprawie utworzenia związku regio­
nów przygranicznych Litwy, Polski i 
Białorusi „Euroregion Niemen” zo­
stał zainicjowany przez litewsko-pol­
ską międzyrządową komisję wspó­
łpracy transgranicznej. Na drugim po­
siedzeniu zostaną przewidziane per­
spektywy tworzenia innych Eurore­
gionów.
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Telewizor 
GoldStar - trafił 

do właścicieli
Jak  ju ż  in fo rm o w aliśm y  , 

przedwczoraj odbyło się losowanie 
nagród wśród prenumeratorów na­
szej gazety. Główna nagroda - te­
lewizor kolorowy GoldStar - przy­
p a d ła  p ań stw u  R atk icw iczom , 
mieszkańcom  wsi Gudele (rejon 
wileński). Wsi, której mieszkańcy 
niejednokrotnie byli bohaterami na­
szych łamów, kiedy to gudelanie 
walczyli o swą ziemię rozparcelo­
waną przez byłego namiestnika rzą­
du Merkysa, pod budowę domów 
dla mieszkańców Wilna.

1 oto wczoraj w  redakcji po od­
biór wygranej stawili się szczęśli­
wi zwycięzcy: głowa rodziny Jan 
R atkicw icz z có rk ą  K rystyną i 
wnuczką Elżbietą.

- Ucieszyliśm y się bardzo -

mówi pan Jan, gdy zatelefonował 
sąsiad Romanowski i pogratulował 
z  okazji wygranej. On się dowie­
dział z  radia Znad Wilii. - To córka 
-  dodaje - zawsze prenumeruje ga­
zetę.

Krystyna Ratkicwicz mówi, że 
jes t stałą, długoletnią czytelniczką 
„ K u rie ra ” . P rzed tem  czy ta ła  
„Czerw ony Sztandar” . I tak już  
„zżyła się” i polubiła tę gazetę. - 
Mama również zawsze interesuje 
się, co w „Kurierze’\  Jeżeli we dnie 
nie ma czasu, to chociaż wieczo­
rem nakłada okulary i czyta - mówi 
pani Krystyna.

Ratkiewiczowie, jak większość 
mieszkańców Gudel, a i innych wsi 
Wileńszczyzny, os tam i o gospoda­
rzą na 12 ha gruntów. Ziemię upra-

NA ZDJĘCIU: państwo Ratkiewiczowie ze swą wygraną.
Fot. M. Paluszkiewicz'

wiają już  od 5 lat.
- Gdy rozpadła się spółka rolna 

- mówi pan Jan, zabraliśmy ziemię 
i pracujemy, jak  kto potrafi. Sadzi­
my dużo ziemniaków, fasoli, ce­
buli, innych warzyw. Część tego, 
jak  się uda, sprzedajemy. Utrzymu­
jem y dwie krowy, przychówek, kil­
ka sztuk trzody chlewnej. - A także 
dużo psów i kotów - wtrąca Kry­
styna. Bardzo lubię te zwierzęta - 
mówi.

Krysia, jako chorowite dziecko 
(jest diabetykiem), od najmłod-

szych lat przyjaźni się z tym 
„młodszymi braćmi”, które traktu­
je  nie tylko jako niezbędny inwen­
tarz domowy służący do strzeżenia 
mienia czy niszczenia gryzoni.

Krystyna pomagała też matce 
chować wnuczki Elżbietę i Ircnkę, 
bowiem zrządzeniem losu dom 
dziadków miał zastąpić dla nich 
dom rodzicielski. I teraz chociaż 
Elżbietka jest już uczennicą VI kla­
sy, a Irenka - II, nadal mieszkają u 
dziadków.

(Dokończenie na str. 2)
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Kurierem
•  W e ś ro d ę  w  W iln ie  ro z ­

p o czął się IX  S e jm  Ś w ia to w e j 
W sp ó ln o ty  L itw in ó w  (Ś W L ), 
n a  k tó ry m  o m aw ia n e  s ą  p r o ­
b lem y z a ch o w a n ia  I itcw skości,

P re z y d e n t;  A lg ird a s  B ra -  
z au sk as  sp o d z iew a  s ię , ź e  w ra z  
z p o p ra w ą  s y tu a c ji  f in a n so w e j 

- n a  L itw ie , b ęd z ie  w z ra s ta ła  p o i  
m óc m a te r ia ln a  d ia  w ychodź] 
s tw a  litew sk iego , w m n ie j rozJ 
w in ię ty d i  p a ń s tw a c h .  P re z y l  

-d e h tp r z y z n a i , ‘ z e * b r a ^
■ k ó w  o g r a n i c z a  d o ty c h c z a s ]  

w szech stro n n e  o b co w an ie  z  L i­
tw in a m i  z a g r a n i c z n y m i .  A 
B r a z a u s k a s  m ó w i ł  
u c z es tn ik o m  Ś e jm u . > .
• ' P rezy d ien t p rzy p o m n ia ł*  żel 

‘ 25  c z e rw c a  r z ą d  liteW slii za  
tw ierd z ił p ro g ra m  w s p ie ra n ia  
z a g ra n ic z n y c h  w sp ó ln o t l ite w ­
s k ic h  n a  l a ta  1 9 9 8 -2 0 0 0 . W  
m y śl n iego , co ro k u  z a m ie rz a  
się p rze z n a c z a ć  po  3-4  m in  li­
tó w  n a  p o trz e b y  L itw in ó w  z a ­
g ran ic z n y ch .

i W  •
B a n k u  L ite w sk ie g o  R e in o ld i-  
j u s  S z a rk in a s  u z n a ł  sw ą  p o ­
ś re d n ią  w in ę  w p rz y d z ie la n iu  

: b a n k o w i> ,T a u ra ś”  p o ż y c z k i w  
'  w ysokości 70 m in  ecu  (o k o ło  80 
'.m in  11
c-. P rz em a w ia ją c  w e w to re k  w 
S e jm ie  R . S z a rk in a s  z a zn a c z y ł,

• ż t  j e s t  go tow y n a ty ę h m k s it  zło^; 
•/żyć p o d a n ie .f l r e ź y g n ą c j  i^M jeS 
Prłeli o d  teg o  wś!z>'stkini b ę d z ie  

l ż e j jŁ ^ t  | | f
V  . • 'O d  1 l ip c a  ’J ^ i ty a ;  p r z e -  
1 r w a ła ' e k s p o r t  e n e r g i i  e le k ^ . 

t ry c z n e j  n a  B ia ło ru ś . S ą s ie d ż i  
n ic  zg o d zili s ię , b y  p łac ić  8 c e n ­
tó w  za  k i lo w a to g o d z in ę .  D o ­
ty ch c z a s  e n e rg ię  d o s ta rc z a n o  
im ; p o  7,6£fet z a  k W h : D ó ty ę ji- ;  
czas L itw a  e k s p o r to w a ła  o k o ­
ło 3 m ld  k ilo w a to g o d z in  e n e r -

- ^  ^
B i a ł o r u s i n i  . p o t r z e b u j ą  

e n e rg ii  e le k try c z n e j,  w ięff spo-.
; d z ie w a n e je s t  p r z e d lu ż e n ie n ę -  

g o c jac ji. J e d n a k ż e  są s ie d z i n ie  
m a ją  p ien ię d z y , by  z a  n ią  z a -

: •  W  lip  c u n a  L itw ie  m a  ro z ­
p o c z ą ć  d z ia ła ln o ś ć  f i l ia  p o l­
sk ieg o  „ K r e d y t  B a n k u ” , N ie ­
b aw em  zaś  p o d e jm ie  d z ia ła n ia  
ró w n ież  w ięcej filii b a n k ó w 'ż a ^ :. 

r g ran ic z n y ch ;
Z a k o m u n ik o w a ł  o  ty m  

p rze w o d n ic z ą c y  z a rz ą d u  B a n ­
k u  L i te w s k ie g o  R ę n o l d i j u s  
S z a rk in a s .

•  W e  w t o r e k  p r e z y d e n t  
U S A  Bill C lin to n  m ia n o w a ł d y ­
p lo m a tę  K e i th a  C . S m ith a  n o ­
w ym  a m b a s a d o re m ' n a  L itw ę , 
p o d a ła  s łu ż b a  p ra s o w a -B ia łe - ' 
go D o m u ."

K . S m ith  p ra c u je  w s łu ż b ie  
d y p lo m a ty cz n e j-o d  1962 r. W  
tym  o k resie ' p e łn ił  fu n k c je  d y - 
p l o m a t y c z n e  w M e k s y k u ,  
E k w ad o rz e , W en ezu eli, n a  W ę­
g rze c h , w  N o rw eg ii i E s to n ii.

K . S m ith  m ó w i p o  w ę g ie r­
sk u , h isz p a ń sk u  i n o rw e sk u , te ­
r a z  uczy s ię  litew sk ieg o . ■ ^

Odbyła się założycielska 
sesja Zgromadzenia 

Poselskiego Litwy i Polski
(Dokończenie ze str. 1)

Jednocześnie wicemarszałek Olga Krzyżanowska dodała, że będzie też inny 
- praktyczny aspekt pracy Zgromadzenia. Będzie ono pracowało nad rozstrzy­
gnięciem codziennych problemów, takich jak sprawy przejść granicznych, han­
dlowe, ekonomiczne, sprawy szkół, sprawy mniejszości litewskiej wPolsce i 

P polskiej na Litwie.
- To nie są sprawy deklaratywne, potykamy się o różne problemy i chcemy 

je  naprawdę konkretnie rozwiązywać - powiedziała przewodnicząca polskiej 
grupy poselskiej. -

Przewodniczący grupy litewskiej Meczys Laurinkus założenie Zgromadze­
nia określił jako bardzo poważny krok w kierunku Centralnej Europy. Podkre­
ślał jednocześnie, że instytucje Europy Zachodniej tego typu międzynarodową 
współpracę bardzo wysoko oceniają. „Miałem tego dowody, gdy przed tygo­
dniem poinformowałem Zgromadzenie Rady Europy o instytucjonalizacji sto­
sunków polsko-litewskich” - oświadczył M. Laurinkus dodając, że te stosunki 
można określić jako strategiczne partnerstwo. Polski i Litwy. Nawiązując do 
współpracy litewsko-polskiej przewodniczący litewskiej grupy poselskiej po­
wiedział: „Powinniśmy wyraźnie uświadomić, że Polska staje się po Madrycie 
i Amsterdamie liderem. To jej przywództwo jest dla nas - i w  sensie strategicz­
nym, i w sensie taktycznym - bardzo pożyteczne, tym bardziej, że Polska po­
piera dążenia Litwy do struktur euroatlantyckich". ' v f

W przerwie między obradami polska delegacja złożyła wiązanki przy Mau­
zoleum Matki i Serca Józefa Piłsudskiego, a także na grobie Jonasa Basanavi- 
cziusa na Rossie.

Po wznowieniu obrad pierwszego posiedzenia Polsko-Litewskiego Zgro­
madzenia Poselskiego parlamentarzyści obu państw podpisali deklarację gło­
szącą m. in., że Zgromadzenie będzie: rozwijać stałą współpracę między Sej­
mami Polski i Litwy, omawiać najbardziej aktualne problemy bilateralne, re­
gionalne i międzynarodowe, w tym również dotyczące polsko-litewskiej współpra­
cy w dziedzinie integracji ze struktuarami europejskimi i euroktlantyckimi, dbać 
o respektowanie praw Polaków na Litwie i Litwinów w  Polsce zgodnie z  nor­
mami europejskimi, przyjmować wspólne oświadczenia, deklaracje, uchwały i 
apele do parlamentów i rządów obu krajów, a także do organizacji międzynaro­
dowych.:

Poza wymienioną deklaracją Zgromadzenie przyjęło dwie uchwały-ąpele, 
które podpisali przewodniczący obu poselskich grup. Apel skierowany „Do 
narodów Polski i Litwy*’ głosi, że członkowTe Zgromadzenia Uczynią wszyst­
ko, co w ich mocy, by usuwać istniejące jeszcze problemy na wspólnej polsko- 
litewskiej drodze i sprzyjać procesom integracyjnym ze strukturami europej­
skimi. Członkowie Zgromadzenia w apelu tym zapewniają, że będą pomagać 
sobie w rozwiązywaniu trudności powstających w związku z transformacją ustro­
jową i dziękują tym, „którzy swojąpostawą i codzienną działalnością przyczy­
nili się do normalizowania stosunków polsko-litewskich i powstania wspólne­
go Zgromadzenia Poselskiego”. Drugi apel Zgromadzenie wystosowało do 
Organizacji Paktu Północnoatlantyckiego oraz do parlamentów państw Unij 
Europejskiej. W apelu tym wyrażona jest nadzieja, że Zgromadzenie stanie się 
nowym znaczącym elementem współpracy w regionie państw bałtyckich i Eu- 
ropy Środkowej. Apel nawiązuje do wspólnego europejskiego dziedzictwa hi­
storycznego i kulturowego Litwy i Polski, i zapewnia, że nasze państwa łączy 
chęć ułożenia współpracy zgodnie z zasadami dobrego sąsiedztwa oraz pra­
gnienie zapewnienia bezpieczeństwa naszym krajom, całemu regionowi i Eu­
ropie. W  apelu też czytamy, że oba państwa w polityce opierają się o ogólne 
zasady i wartości euroatlantyckie - demokrację, rządy prawa, prawa człowieka, 
w  tym prawa mniejszości. Ale najbardziej istotną częścią tego dokumentu jest 
chyba apel Zgromadzenia do państw NATO o zapewnienie ciągłości procesu 
poszerzenia Paktu i równoprawne traktowanie wszystkich krajów kandydatów. 
„Zgromadzenie apeluje, aby przywódcy krajów NATO w  sposób jasny oświad­
czyli w Madrycie, że Litwa i inne kraje bałtyckie są uczestnikami.procesu po­
szerzenia NATO oraz poparli ich dążenia i działania przygotowawcze” - czy­
tamy w apelu, w  którym wyrażono też nadzieję, że „poszerzenie Unii Europej­
skiej o  nasze państwa będzie miało wielkie znaczenie dla rozwoju i stabi Iności 
regionu państw bałtyckich i Europy Środkowej”.

I tak idea przewodniczącego litewskiego Sejmu Vytautasa Landsbergisa 
została wczoraj przez 40 parlamentarzystów Litwy i Polski urzeczywistniona. 
Życzymy Zgromadzeniu realizacji zawartych w  jego statusie postanowień, a 
polskiej delegacji, która w  programie dzisiejszego pobytu ma zwiedzanie, jak 
najmilszych wrażeń. I mamy nadzieję, że posłowie Polacy przybędą, dziś na 
lotnisko, by polską delegację pożegnać.

Lucyna DO WDO
P.S. Przepraszamy za błędne podanie we wczorajszym numerze „KW”, w 

tekście pt. „Dziś pierwsze posiedzenie Polsko-Litewskiego Zgromadzenia Po­
selskiego”, nazwiska posła Lecha Szymańczyka. Poza tym w składzie delegacji 
nie było posła Stanisława Dzienisiewicza, jest natomiast poseł Władysław Żbi­
kowski, którego nazwiska, nie z  własnej zresztą winy, nie wymieniliśmy. Za 
pomyłki jeszcze raz przepraszamy.

Konkurs wśród prenum eratorów „K, W. ” rozstrzygnięty

Telewizor GoldStar - 
trafił do właścicieli

(Dokończenie ze str. 1)
Jan Ratkiewicz, z  zawodu bu­

dowlany, podobnie jąk  i żona Hali­
na, ~wieje lat poświęcił tej pracy. - 
Po powrocie z  wojska - mówi - czte- 
ty  lata budow ałem  Wilno. Potem 
pracowałem  w m iędzyrejonowej 
organizacji budowlanej „M icżko- 
łchozstroj” ._W gospodarstwie rol­
nym wznosiliśmy fermy hodowlane, 
stodoły, inne zabudowania gospo­
darcze.

A le gdy gospodarstw a ro lne, 
spółki rozpadły się, skończyła się też 
praca. Chociaż życie „nie pozwa­
la”  zapominać o zawodzie budow­
lańca. Budował dk>m, w  którym  te­
raz mieszka. A  gdy starsza córJca Ja­
nina wyszła za m ąż do Rzeszy i wy­
nikł problem  mieszkania, pom ógł 
'zbudować dom. K olejna budowla,

to dom dla syna, który teraz wznosi 
w Gudelach.

- A  następnie trzeba będzie budo­
wać dla wnuczek, gdy dorosną? -  py­
tam.

- M yślę,że gdy zajdzie takowa po­
trzeba, to syn zostan ie  w, starym  
domu, a wnuczkom, sw oim 1 córkom, 
udostępni ten, który teraz buduję- roz­
waża pan Jan.

...Takie są  dzieje życiowe rodzi­
ny naszych w iernych Czytelników, 
którzy zostali posiadaczam i głównej- 
nagrody - telewizora GoldStar, rozlo­
sowanego wśród prenum eratorów na 
lipiec.

w losow aniu  sierpniow ym ? N agro­
d y  będą; telew izor kolorow y o raz  
dw uosobow a w ycieczka do  pędnego 
z k rajó w  zachodnich .

D an u ta  D A N O W SK A

Medycyna

Medycy od lipca zarobią więcej
Rząd, zgodnieZ obietnicą, od I lipca zwiększa pobory medykom średnio o 

18,2 proc. Decyzję przyjęto zgodnie z postanowieniem z  13 lutego, w  którym 
przewiduje się zwiększenie wypłat pracownikom medycyny średnio o 30 p ro c . ' 
W maju pobory medyków były zwiększone o 10 proc.

Zgodnie z obliczeniami Min. Finansów, zwiększenie wypłat medykom od 
lipca do grudnia tego roku będzie wynosiło około 63 min. litów. Jednak taki stan 
rzeczy nie zadawala medyków. Wiceprezes związku lekarzy Liutauras Labańau- 
skas wyraził zaniepokojenie tym, że wypłaty zwiększono jedynie o 28,2 proc. a 
nie a  30 proc., jak  przewiduje rozporządzenie rządu. W  maju medycy otrzymali 
średnio o 50 litów więcej, co nie dorównuje poborom pracowników budżeto­
wych. Jesienią ubiegłego roku 96 proc. medyków poparło strajk dotyczący zwięk­
szenia wypłat. Domagali się oni by, ich pobory były nie mniejsze niż innych 
pracowników strefy'budżetowej. Przygotowania do strajku są dotychczas aktu­
alne: Medycy oczekują decyzji rządu. „Przygotowania do strajku odwołamy je ­
dynie po ̂ pełnieniu naszych warunków”  - mówi L. Labanauskas.

Zgodnie z danymi departamentu statystyki średnia płaca zarobkowa budże­
towców w  maju wynosiła 730 Lt., medyków - 624 Lt.

Litewskie krwiodawstwo 
stanęło na rozdrożu

Od 1 lipca w raz ze zm iśną przepisów o krwiodaw stw ie do Litewskiego 
Centrum Krw i „Kraujas'’ zgłasza sięznacznie  m niej ludzi n iż  poprzednio.

Lekarz centrom  Irena Noreikfene powicdziała, że obecniebrakuje krwi 
wszystkich grup. Z powodu tego kierownictwo centrum  bije na alarm, jed ­
nakże praktykujący lekarze są  zdania, że na Litw ie najzwyklej rozpoczyna się 
bolesna reforma krwiodawstwa.

Uchw ałą rządu, od 1 lipca dawcom 1 dnia płaci się jak  za jeden  d z ień J  
pracy, a nie za dwa dni, jak  było poprzednio.

„Teraz człowiek po oddaniu krwi otrzym uje zam iast 68 litów prawie dwu­
krotnie mniej” |  stwierdziła lekarz.

N a podstaw ie inf. wł. i BNS

..Czy Sabonis zamknie fabrykę ?”

Sabonisowie doczekali córki
W  poniedziałek, 30 czerwca, w  USA, w  Portlend, gwiaździe koszyków- - 

ki litewskiej Arvydasowi Sabonisowi i  jeg o  żonie Ingridzie, „M is W ilna - 
88” urodziła się długooczekiwana córeczka. Noworodkowi nadano im ię Au- 
szrine, które ojciec wybrał jeszcze do jej przyjścia na świat. Waga dziew­
czynki - 4  kg 300 gr. Przebieg porodu obserwował Sabonis. Jest to ju ż  czwarte 
dziecko w rodzinie 32 letniego gracza Portland Trail Blazers i 26 letniej 
Ingridy. N ajstarszy syn Żygim antas m a 6 lat, Tautvydas -  5, Domantas - rok. 
Dwójka najstarszych dzieci urodziła s ię w  Hiszpanii, gdzie wówczas głowa 
rodziny grał w zespole Real M adry t Najmłodszy synek i dziewczynka, nato­
m iast, w  Portlend. N a konferencji prasowej, która odbyła się podczas nie­
dawnej w izyty w  W ilnie, koszykarz oświadczył, że  jeśli urodzi się dziew­
czynka, to „zam yka on fabrykę”. Zobaczymy czy dotrzym a słowa.

A.M .

Kronika policyjna
Jak podaje dział Sztabu Informacji MSW RL, 1 lipca br. w kraju 

zanotowano 135 przestępstw, w tym: 1 obrażenie ciała, 1 gwałt, 6 
rabunków, 127 kradzieży. Skradziono 8 samochodów, znaleziono - 
9.

Zarejestrowano 9 wypadków drogowych i 4 pożary. Znaleziono 
zwłoki 12 osób. Zatrzymano 25 podejrzanych o popełnienie prze­
stępstw. \

Rabunki 
1 l ip c a  o k o ło  g o d z . 2 do  

m ieszkania G. p rzy  ul. D zuku w 
W ilnie, przez niezam knięte drzwi

balkonow e, w darli s ię  2 osobni­
cy, k tó rzy  zw iązali gospodynię  i 
zrabow ali 500 U SD , 1.400 litów  
i a p a ra t  te le fo n ic z n y . S tra ty  - 
2 ,500 litów.

30 czerw ca około godz. 17 na 
skrzyżowaniu ulic Wielkiej i Subocz 
w  Wilnie znajomy z  widzenia chłopiec, 
grożąc psem  odebrał G. 10 litów. 

Katastrofa 
2 lipca o godz. 5 na skrzyżow a­

n iu  Wi lno-M  ariam po 1-Hanuszy sz- 
ki (rej. trocki) sam ochód audi 80, 
prow adzony przez V. K unigelisa, 
zjechał z  drogi i uderzył w  zbocze. 
Kierowca zginął.

Aiste utonęła 
W  środow ym  num erze podali­

śm y inform ację o  zaginięciu dziew­
czynki w  S zw entoji. 1 lipca około 
godz. 18 na plaży  znaleziono zwłoki 
9-letniej A iste Gabalyte. Dziewczyn­
ka utonęła.

Agresywny pacjent 
30 czerw ca około  godz. 11 do 

punktu m edycznego w  Salakai (rej. 
jezioroski) w szedł R. P. i g roził wy­
sadzić w  pow ietrze budynek w raz z 
pracującą tam  lekarką-stomatolog G. 
Dudieniene. Podejrzany po przesłu­
chaniu wrócił do domu.

Przygotow ała I re n a  L IT W IN



„Stosunki polsko - litewskie można porównać do rodziny, która się 
rozpadła: małżonkowie dawno się rozwiedli, majątek podzielili, ale sen ­
tymentalny aspekt pozostał. Zawsze aktualne je s t pytanie, jak ta  druga 
połowa tam, po tamtej stronie, s ię  czuje?" - powiedział na Spotkaniach 
twórców literatury polskiej i litewskiej am basador Litwy w Polsce An- 
tanas Valionis. Uważa on, że wiele spraw  w stosunkach  obu państw  
wcześniej czy później zostan ie  przez polityków załatwione, natom iast 
trudniej je s t zmienić m entalność p rzeciętnego człowieka. A m basador 
zauważył, że czasem  „przekonujemy przekonanych”. Je g o  zdaniem, 
ważne je s t  by pracować też taqi> gdzie s ą  antagonizmy, chociażby wśród 
tych, którzy negatywnie reagowali na zawarcie Traktatu Polsko-Litew­
skiego.

Co nazywamy dziedzictwem polskim na Litwie, a co  litewskim w 
Polsce? Co je s t wspólnym dziedzictwem obojga narodów ? W piątko­
wym numerze naszego dziennika informowaliśmy o tym, że  w Wigrach, 
w klasztorze pokamedulskim, odbywało s ię  spotkanie intelektualistów 
obu krajów, podczas którego dyskutow ano te  i inne problem y sąsiedz­
kiego współżycia. O rganizatorami Spotkań ze  strony  litewskiej je s t re­
dakcja miesięcznika „Kuituros barai”, ze  strony  polskiej - redakcja 
kwartalnika „Lithuanla”, organ  Ogólnopolskiego Klubu Miłośników Li­
twy w Warszawie. Redaktorzy obu pism  - Bronis!ovas S avukynas oraz 
prof. Leon Brodowski sprawowali rolę gospodarzy  tych Spotkań, na 
które przybyło 80 osób. Byli to  znani naukowcy o b u  krajów, historycy, 
politycy, muzycy i malarze, poeci i dziennikarze.

Ambasador RP w Wilnie pani prof. Eufemia Teichmann, dziękując 
organizatorom za zaproszenie do tego  znakom itego m iejsca, które jes t 
świadkiem dialogu litewsko-polskiego, nawiązała do stosunków  w spó­
łczesnych obu państw , które s ą  dobre jak nigdy przedtem .”Polska po­
trzebuje suw erennego, niezależnego sąsiad a , jak kania deszczu  i ta ­
kim sąsiadem  je s t  Litwa”- powiedziała pani am basador.

Rachunek sumienia
Miejsce obrad rzeczywiście jest 

znakomite. Trudno powiedzieć o 
nim lepiej, niż to uczyniło jedno z 
wydań poświęconych Kościołowi i 
K laszto row i, w k tó rego  celach  
mieszkaliśmy: „Wigry - jedyne miej­
sce, gdzie człek, nie zrywając wspó­
łżycia z ludźmi, może nie śpiesząc 
się, uczynić rachunek sumienia, zro­
zumieć co uczynił złego i jak winien 
to naprawić, odetchnąć od zgiełku 
życia i dojść do równowagi ducha. 
Cicha puszcza dobiegająca do sa­
mych brzegów, majestatyczne niby 
zadumane jezioro, wyspa wigierska, 
tchnąca siwą, pracowitą przeszłością 
i myślami bogobojnych pustelników, 
działają kojąco. T ę ciszę odczuwa 
tu każdy, a spływające nań ukojenie 
przepełnia serce radością rzewną, 
która zmusza do milczenia niby w 
obliczu świętości”.

Być może, właśnie ta kojąca sce­
neria wpłynęła na szczerość roz- 
m ó ^^y v v p o w iad an ie  „herezji”, 
jak tó określił swoje rozw ażania 
Tomas Veuclova, za które nikt się nie 
obrażał,.:stanowiły one jedynie po­
żywkę do refleksji.

Referaty W ielkich Przyjaciół, 
mistrzów słowa prof. Czesława Mi­
łosza i prof. Tomasa Venęlovy sta­
nowiły swego rodzaju rewelację i 
jeszcze raz potwierdziły, że ci przed­
stawiciele swoich narodów przede 
wszystkim krytykują nacjonalizm 
własnego narodu. Jedyna słuszna 

Idroga uczci wybhludzi - jak  to okre- 
l|tił prof. Leon Brodowski. Referaty 
ic^amjeścimy w najbliższym cza­
sie. Zanim zostaną wydrukowane, 
[poprosiliśmy noblistę Czesława Mi­
łosza o wypowiedź dla „Kuriera”.

„Dzisiaj w swoim, odczycie mó­

wiłem o tym, co znam dobrze - mia­
nowicie o Wilnie w czasach mojej 
młodości, o  Uniwersytecie Stefana 
Batorego,;o  Instytucie Badań Euro­
py Wschodniej i o człowieku, który 
niedawno umarł w wieku 97 i pół 
lat prof. Stanisławie Swianiewiczu;

lizmu polskiego i nacjonalizmu li­
tewskiego. Byli wierni idei Wielkie­
go Księstw a Litew skiego, które 
oczywiście, wiemy to dziś, nie może 
być wskrzeszone. Pewne idee, któ­
re wtedy w Wilnie były dyskutowa­
ne, nadal owocują, wywarły wpływ

moim dawnym -profesorze ekono­
mii. Wszystko to zrobiłem po to, 
żeby przypomnieć ludzi, którzy ina­
czej sobie wyobrażali przyszłość 
Wilna niż, trzeba przyznać, więk­
szość w ówczesnym Wilnie, to zna­
czy jako ostre ścieranie się nacjona-

na takich ludzi, jak Jerzy Giedroyć i 
program „Kultury” paryskiej. Pro­
gram ten jest mi bliski, dlatego o tym 
mówiłem”.

Zaczęło się 
od „Rozmów w zimie”

Naszym skromnym osobom - dr 
med. Medardowi Czobotowi, jego 
małżonce pani Marcie oraz autorce 
niniejszejrelacji - dopisało szczę­
ście: z obu Przyjaciółmi spożywali­
śmy przy jednym stole obiad. Dzien­
nikarskim grzechem byłoby nie sko­
rzystać z takiej sytuacji, by nic spro­
wokować rozmowy na temat począt­
ków tej wieloletniej przyjaźni. Szyb­
szy był pan Medard, który prosto z 
m ostu zapytał mistrzów: „Opo­
wiedzcie, proszę, w jakich okolicz­
nościach zapoznaliście się”... Opo­
wiadanie Tomasa Venclovy, za jego 
pozwoleniem, przekazujemy poni­
żej:

„Nasza pierwsza znajomość była 
zaoczna i zawdzięczam ją  Josifowi 

.Brodskiemu. Właśnie on przyczynił 
się do tego, że mój wiersz „Rozmo­

wy w zimie” dotarł do Czesława 
Miłosza i on ten wiersz przełożył, a 
„Kultura” paryska wydrukowała. 
Otrzymałem wkrótce list od Jana 
Błońskiego z Krakowa, którego zna­
łem. Pisał on, że czytał ostatnio 
wiersz tłumaczony przez wielkiego

poetę. Odpisałem mu,że chyba wiem 
o kogo chodzi, ponieważ 'wielkich 
poetów nie mamy na kopy. I popro­
siłem go, by napisał dokładniej, 
gdzie to było wydrukowane, być 
może w pewnym kulturalnym mie­
ście. On mi odpisał, że tak, miał pan 
słuszność i że to jest piękny wiersz. 
Byłem, rzecz jasna, wniebowzięty, 
ponieważ potraktowałem to jako 
moje pasowanie do stanu rycerskie­
go, coś w rodzaju uderzenia szablą 
po ramieniu, po czym zostałem przy­
jęty do grona poetów. A potem pan 
Yytautas Kubilius, teraz już można 
o tym powiedzieć, był w Polsce, 
przywiózł ten numer „Kultury” i pod 
strasznym  sekretem  wręczył go 
mnie. Gdy przeczytałem swój wiersz 
w przekładzie, byłem jeszcze bar­
dziej zbudowany.

Przedtem nim trafiłem do Sta­
nów, byłem dysydentem i Brodski 
bardzo się denerwował, że mogą 
mnie posadzić. Prosił więc Czesła­
wa Miłosza i Artura Millera, żeby 
zadziałali coś w mojej sprawie. I to

prawdopodobnie pomogło, a nawet 
rozmawiałem z panem Miłoszem 
lefonicznie. Potem, gdy przyjecha­
łem do Barcley, pan Czesław przy­
szedł do mego mieszkania. Rozmó­
wiliśmy się, zaprzyjaźniliśmy się, 
jeździliśmy razem do San Franci 
sco... Dzięki panu Czesławowi 
otrzymałempiicę.

Opowiem jeszcze, jak przeczy­
tałem pierwszą książkę Miłosza. 
Otrzymał jąpan  Tumelis, za pośred­
nictwem swego teścia, przedstawi 

. cielą starej litewskiej inteligencji, 
właśnie on przez półtora roku otrzy­
mywał w listach po stroniczce „Ro­
dzinną Europę”. Potem on to wszyst­
ko zszył i wyszła książka, którą 
Tumelis dał do przeczytania. Drugą 
książkę Miłosza, którą przeczyta­
łem, to były wiersze. Otóż, pojecha­
łem do Krakowa i tam Błoński 
tajemnicy dał mi tomik wierszy 
„Światło dzienne”. Były to pierwsze 
wiersze pana Czesława, które prze­
czytałem w oryginale. Dotychczas 
czytałem przedwojenne przekłady 
na język litewski, zresztą dość kiep- 
skie.Zaczytywałem się  „Światłem 
dziennym”,nie wychodząc kilka dni 
nawet na miasto. Czytałem je po kil­
ka razy.

Pamiętam, gdy Josif Brodski do­
piero zbierał się do wyjazdu na Za­
chód, pojechałem do ówczesnego 
Leningradu,by się z nim pożegnać] 
Tam przy jednym głębszym rozmai 
wialiśmy o sprawach literackich Jo-1 
s if  uważał, że najlepszym poetą poi! 
skim jest Zbigniew Herbert. Teżl 
uważałem go za jednego z lepszych] 
poetów, ale zaznaczyłem, że najlep-l 
szym jest, moim zdaniem, Czesław] 
Miłosz. Brodski o nim nie słyszałl 
więc spytał, do kogo jest podobny] 
No, mówię, każdy wielki jest podob-1 
ny do siebie, a może nawet troszkę] 
podobny do ciebie,zażartowałem! 
Jeśli podobny do mnie, to dobry po-1 
eta - odpowiedział również żartem. I 
Gdy pojechał do Stanów, Josif od 
razu zapoznał się z Miłoszem i za­
wsze mówił, że Miłosz mu bardzo 
pomógł. A potem, gdy po dwóch la­
tach ja  pojechałem tain, obaj pomo­
gli mnie, za co jestem im niezmier­
nie wdzięczny. Bo tak naprawdę, 
gdyby nie ci dwaj wielcy poeci, mo­
głem trafić do więzienia albo do! 
„psichuszki”.

(Ciąg dalszy w następnym nu­
merze)

Krystyna ADAMOWICZ
Fol. Romuald Mieczkowski 

i Krzysztof Grabowski
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Dziennik sztuki

Wystawa, która cieszy
Lucyna Kniszewska, wilnianka. Po 

złożeniu odpowiednich egzaminów w 
Wilnie dostała się na studia do Akade­
mii Sztuk Pięknych w Łodzi. Pomyśl­
nie je  k o ń c ^ W  grudniu tego roku bę­
dzie broniła pracy dyplomowej. Temat: 
projektowanie ubioru i dzianiny. Cie- 

. szyć się wypada; ze oto szeregi młodej 
polskiej inteligencji wileńskiej być może 
powiększą się o plastyczkę. Zapytana, 
czy ma zamiar wrócić, odpowiedziała, 
że spróbuje dostać się na studia pody­

plom ow e na ASP w Łodzi, a potenl 
pewnie- Wilno... -

Tematyka pracy dyplomowej wcale 
nie ogranicza twórczych zainteresowań 

|  Lucyny. Bodaj jako pierwsza w  swej 
uczelni zaczęła uprawiać grafikę kom­
puterową - dziedzinę sztuki, która ma 
ogromne perspektywy i zdaniem mło­
dej artystki, jest niezwykle pasjonują­
ca.

Przekonać się o tym możemy, od­
wiedzając Polską Galerię Artystyczną. 
Podczas wernisażu jej współwłaściciel 
Romuald Mieczkowski powiedział: 
„Mamy sympatyczną okazję. Nie czę­
sto wystawiamy prace fotograficzne, a 
tym bardziej autorki wileńskiej, która 
studiowała w Polsce. Możemy więc oce­
nić, czego się tam nauczyła”.

Warto nadmienić, że Fundacja Sa­
mostanowienie, która zazwyczaj fundo­
wała stypendia dla młodzieży z  Wi leńsz- 
czyzny, studiującej w  Polsce nauki ści­
słe, zrobiła dla Lucyny wyjątek i wspie­
rała ją  na ASP.

Wernisaż swą obecnością Zaszczy­
cili: konsul generalny RP Waldemar 
Lipka-Chudzik, radca Ambasady RP 
Ignacy Jaruga z małżonką.

Wilno trzeba nie tylko 
widzieć, lecz odczuwać
Tak powiedział podczas wtorkowej 

konferencji prasowej w Białej Sali Sa­
morządu Wilna wicemer stolicy Juozas 
Raistenskis. Pośw ięcona była ona 
otwarciu VIII Międzynarodowego Wi­
leńskiego Pleneru Malarskiego. Impre­
za - już z tradycjami. Pierwsza odbyła 
się dokładnie przed 20 laty, a jej inicja­
torem - Związek Plastyków ze znako­
mitym malarzem, który swą twórczość 
poświęca głównie tematyce wileńskiej, 
Aloyzasem Stasiulevicziusem. Cieszy­
ła się ogromnym zainteresowaniem, 
przybyło ponad 20 artystów, głównie z 
republik radzieckich. W latach następ­
nych było podobnie. Za każdym razem 
ulice wileńskie stawały się jedną wiel- 
ką pracownią artystyczną.

Od 1991 r. opiekę nad wileńskimi 
plenerami sprawuje dział kultury i sztu­
ki Samorządu. Plenerpotrwa do 11 lip- 
ca i końcowymjego akordem stanie się 
wystawa w Galerii „Vartai” na Wileń­
skiej.

Podobnie jak w latach poprzednich 
każdy uczestnik zostawi organizatorom 
po jednym obrazie, drugi może przez 
nich być nabyty. W tym roku wpłynęło 
18 zgłoszeń. Wytypowano do udziału 7 
Litwinów i  trzech artystów zagranicz­

nych (Amerykankę rdwóch Czechów)/ 
Takie ograniczenie wynikło z dość 
skromnych zasobów finansowych .ja ­
kimi dysponują organizatorzy'

Od zarania plenerów mówi-się o 
potrzebie utworzenia Wileńskiej Ga­
lerii Malarstwa, w  której ppwinny się 
znaleźć dzieła stworzone podczastyęh 
spotkań artystów. Niestety, władze 
miasta stosunkowo często się zmienia­
ją. Dochodzące „do głosu” ekipy obie­
cują i mówią o znaczeniu takiej gale­
rii i tak trwa już 20 latrTymczasem 
zgromadzono ponad 200 prac malar­
skich.. Zdobią hole i gabinety Samo­
rządu, leżą w magazynach. Czasem 
wyruszają w  św iat Tak było w  1988 r., 
gdy w Duisburgu (Niemcy) zorgani­
zowano wystawę „Plastycy świata 
malują Wilno”. Eksponowano wów­
czas 50 płócien namalowanych pod­
czas plenerów wileńskich.

Najsłynniejsze dzieła  
operowe - na dzień 
koronacji Mendoga

6 lipca w  dniu koronacji Mendo­
ga, który jest także Dniem Państwo­
wości Litewskiej, na Placu Katedral­
nym odbędzie się wielki koncert naj­
słynniejszych dzieł operowych i chó- * 
ralnych. Rozpocznie się on o godz.
21.30. Wśród wykonawców - znako­
mici nasi śpiewacy - Irena Milkęvi- 
cziute, Vladimiras Prudnikovas, Euge- 
nijus Vasiliauskas, chór i orkiestra 
Opery Wileńskiej pod batutą Jonasa 
Aleksy, Czeslovasa Radżiunasa, Vy- 
tautasa Virżonisa.

Dziś h> Operze - trzy 
jednoaktow e balety

Tradycyjnie sezon Opera Wileńska 
kończy premierą. T^Tti razem - trzema 
jednoaktowymi baletami. Są to „Car- . 
men”, „Dafnis i Chloe” oraz „Tańce 
wieczorne”.

„Carm en” do muzyki Bizeta i 
Szczedrina wystawił na scenie wileń­
skiej polski choreograf, mieszkający w 
Holandii Krzysztof Pastor. W partii 
tytułowej - gwiazda baletu litewskie­
go - Egle Szpokaite, w roli Don Jose - 
Edvardas Smalakys. Duet ten wystą­
pi także w głównych partiach „Tań­
ców wieczornych” do muzyki Schu­
berta. Spektakl ten zrealizowali rów­
nież goście zagraniczni.- Thomas 
Schilling (choreografia) i Eleonora 
Kleider (kostiumy) - oboje z  Niemiec 
a także baletmistrz z Moskwy Micha­
ił Krapi win.

„Dafnis i Chloe” Maurice Ravela 
- jeden z najświetniejszych utworów 
orkiestrowych kompozytora - będzie­
my oglądać dzięki Jurijusowi Smori- 
ginasowi, który jest autorem libretta i 
choreografii.

Halina JOTK IAŁŁO 
Na ZDJĘCIU: Lucyna Kniszew­

ska z m am ą Ludm iłą i siostrzyczką 
Wiesławą podczas wtorkowego wer­
nisażu w PGA.

Fot. M arian Paluszkiewicz

Igrzyska Bałtyckie 
N a  c z e le  d e l e g a c j a  

g o s p o d a r z y
Wczoraj na II IgrzyskachBałtyckich 

odbywały się zawody w czterech.dyscy­
plinach sportowych. Do walki o medale 
włączyli się pięściarze.śtrzefcy, nadal za­
wodniczy 1 i han dbol iści i żeglarze. v  
Piłka ręczna

W Pałacu Lodowym w Elektrenai 
występują cztery kobiece zespoły piłka- 
rek ręcznych oraz sześć zespołów-mę- 
skich. W pierwszym dniu zawodów Ro­
sjanki wygrały z Białorusinkami 33f28 
1(19:14). Litwinki zmierzyły się z Łótysz- 
kami i zwyciężyły wysoko 39:15 (20:9). 
Wśród mężczyzn Białorusini pokonali 
I Estończyków 26:21 (14:11). Młodzieżo­
wa reprezentacja Litwy uległa w spotka­
niu z Rosjanami 29:35 (14:18). W ostat­
nim meczu dnia męska reprezentacja Li­
twy zremisowała z Łotwą 22:22 (.10:14). 
Wczoraj zawody kontynuowano. Mło- 
Idżież Litwyzremisowała zEśionią 25:25 
1(25:10).
LJudo

W wileńskim Pałacu Sportu zakoń- 
Iczyli występy judocy. W tlrugimdniu za­
wodów tylko-Marius Payydis (waga 65 
Ikg) potrafił Wejść ha podium, zdobywa­
jąc razem z Białorusinem Aleksandrem 
Szlikiem medal brązowy. Zwyciężył 
przedstawiciel Rosji Magomiet Dżafa- 
row. Polak Robert Żączkiewicż podzie­
lił 5 miejsce.

W kategorii wagówej 60 kg zwycię­
żył przedstawiciel Białorusi NątikBagi- 
row przed Polakiem Mateuszem Micha­
łkiem. Ramunas Dambrauskas podzielił 
5 miejsce. W wadze 71 kg na pierwszym 
miejscu uplasował się judoka z Łotwy 
Wsiewołod Zielonyj, Polak Rafał Wró­
blewski podzielił 5 miejsce.

W absolutnej kategorii wagowej 
zwyciężył Niemiec Frank Moeller, który 
wyprzedził Białorusina Igora Makarowa. 
Piątą pozycję podzielili Arturas Balna­
itis i Polak Andrzej Bogacki. _

Specjalną nagrodą za naj lepszą tech­
nikę został wyróżniony mistrz olimpij­
ski Niemiec Udo Quellmaz, a za wolę 
zwycięstwa Arturas Balnaitis. Zawody, 
w których wzięli udział zawodnicy z 
dziewięciu państw, obserwował prezy­
dent Związku Judo Europy.

NA ZD JĘCIACH : walczą An­
drzej Bogacki i A rturas Balnaitis; na 
podium zwycięzców judocy wagi 78 kg 
W italij Krutogolow (Rosja), Szwed 
Marcello Novais oraz Jarosław Le­
wandowski i Giedrius Peczeliunas.

Fot. Yiktoras Kapoczius 
Kolarstwo

W Kłajpedzie kolarze rozpoczęli Wy­
stępy na szosie,-Z powodu upału zawo­
dy przesunięto z  godzin południowych na 
wieczorne. W wyścigu indywidualnym 
na 19,5 km wśród kobiet kolejny złoty 
medal zdobyła Liuda Triabaite, która po­
kazała czas 27 min. 47,19 sek. Przedtem 
zdobyła ona dwa złote medale na torze. 
Druga na mecie była inna kolarka litew­
ska Rasa Mażeikyte - 28.03,60. Medal 
brązowy przypadł w. udziale Polce Bo­
gumile Matuszek - 28.05,00.

Czwarta dystans zakończyła jej ro­
daczka Dorota Czynszak.

Wśród mężczyzn wyścig indywidu­
alny na 36 km wygrał Rosjanin Oleg Żu­
ków - 42 min. 15,40 sek. Medal srebrny 
wywalczył kolarz litewski Raimondas 
Vilczinśkas - 43.04,70. Brązowy medal 
przypadł Polakowi Robertowi Radoszo-

43.26,20.
Dziś na zawodach kolarzy odbędą 

się wyścigi ze startu wspólnego wśród 
kobiet i mężczyzn. Ogółem na Igrzy­
skach do dnia wczorajszego rozdano 96 
kompletów medali. Oto sytuacja w tabe­
li (medale złote, srebrne, brązowe):

1. Litwa 22 27 17
2. Polska 21 14 17
3. Białoruś 19 13 1S
4. Rosja 16 15 20
5. Niemcy 7 3 4
6. Łotwa 6 3 13
7. Estonia 3 8 5
8. Finlandia 1 9  6
9. Szwecja 1 2  1_____

10. Dania 0 0 0
Norwegia 0 0 0

Ogółem 96 94 98
Mieczysław 

RADZIWIŁŁOWICZ
Koszykówka
, W ćwierćfinale Litwa - 

Jugosławia
W ostatnim swym występie w zawo­

dach grupowych na mistrzostwach Eu­
ropy w  Hiszpanii* reprezentacja Litwy 
wysoko przegrała z koszykarzami Rosji 
64:93 (37:50). Drużyna Rosji grała bar- 
dzo sźybką koszykówkę i reprezentanci 
Litwy nie mogli nadążyć w obronie. Do 
tego Rosjanie bardzo dużo punktówuzy- 
skali z rzutów za 3 pkt oraz z rzutów oso­
bistych, Dla zespołu Litwy punkty zdo­
byli A. Kamiszoyas 17, S. Śztombergas 
11, G. Einikis 10, D. Lukminas 9, E: Żu- 
kauskas 5, K. Szesztokas, D. Adomaitis 
i V. Praszkeviczius po 4. Jeszcze grali 
Sz. Jasikeviczius, A. Jurkunas i M. I i-  
minskas. W zespole Rosji wystąpiło 11 
koszykarzy i 9 z nich zdobyli punkty.

W innych spotkaniach grupy E Gre­
cja pokonała Izrael 85:82 (44:48), a Tur­
cja - Francję 82:71 (33:31).

Oto tabela końcowa grupy Ę (dru­
żyna, różnica koszy, punkty):

1. Grecja 464-419 6
2. Rosja 497-398 5
3. Litwa 468-466 4
4. Turcja 426-458 3 .

5. Izrael 439-478 2
6. Francja ' 472-512 1
W grupie F w decydującym meczu o 

awansie do ćwierćfinału Polacy cały czas 
prowadzili z Niemcami i wygrali osta­
tecznie 86:76 (42:38). Jugosłowianie po­
konali Hiszpanię 79:70 (39:35), a Wło­
chy - Chorwację 74:68 (38:36).

Oto tabela końcowa grupy F: 
Wiochy 443-399 6

2. Jugosławia 512-444 5
3. Hiszpania 461-387 4
4. Polska 451-519 3

5. Chorwacja 440-443 1
6. Niemcy 406-443 1
Czter^pierwsze drużyny awansowa­

ły do ćwierćfinałów, które zostaną roze­
grane w piątek, 4 lipca.

Oto zestawienie par ćwierćfinało­
wych:

Grecja - Polska
Litwa - Jugosławia
Rosja - Hiszpania
Turcja - Włochy
W  tym dniu będą grały również ze­

społy walczące o miejsca 9-12. Oto ze­

stawienia gier: Izrael - Niemcy, Francja
- Chorwacja.

Jak widzimy w ćwierćfinale nastąpi, 
powtórka meczu finałowego z  roku l995v 
w którym zimerzyły się zespoły Litwy i 
Jugosławii. Wówczas Jugosłowianie 
zdobyli tytuł mistrzowski. Należy zazna­
czy ć ,ż e  od ćwierćfinałów obowiązuje 
system pucharowy. Zwycięzcy tych par 
będą walczyć o medale, zaś pokonani .o 
miejsca 5-8. Pierwsze pręcuruzyn 
(oprócz Grecji) awansuje bez eliminacji* 
do przyszłorocznych mistrzost^świata 
w Grecji.

Inf. wl.
Siatkówka

Liga Światowa
Wyniki drugiego dnia zawodów tur­

nieju finałowego odbywającego si^w  
Moskwie: Kuba - Bułgaria 3:2, Włochy]
- Brazylia 3:0, Holandia - Rosja 3:2. Po 
dwóch dniach zawodów bez porażki kro­
czą siatkarze Kuby i Holandii.

Turniej barażowy
Słowacja pokonała Austrię 3:0, Tur­

cja wygrała z Rumunią 3:1, a Łotwa ze] 
Szwajcarią 3:1 wpierwszym dniu turnie­
ju  barażowego do mistrzostw Europy 
siatkarek, który odbywa się w słowac­
kiej Nitrze. Awansują dwie drużyny. 
Lekkoatletyka

Dobry wynik Hoena
Podczas mityngu lekkoatletycznego 

w Oslo norweski skoczek wzwyż Steinar 
Hoen wygrał konkurs uzyskując bardzo 
dobry wynik - 236 cm.
Ciężary

Trzy medale Polaków
Dwa medale srebrne i jeden brązo­

wy zdobyli reprezentanci Polski w mi­
strzostwach Europy juniorów w podno­
szeniu ciężarów w Sewilli. Wicemistrza­
mi Europy zostali Sebastian Waga (do 64 
kg) i Robert Dołęga (do 91 kg), a brązo­
wy medal wywalczył Andrzej Greszeta 
(ponad 108 kg).

W tym samym czasie odbywały się 
mistrzostwa Europy kobiet Polki, cho­
ciaż poprawiły aż 8 rekordów krajowych 
seniorek, jednakże medali nie zdobyły. 
Strzelectwo

R. Mauer podwójną 
mistrzynią

W zakończonych w fińskiej miejsco­
wości Sipoo strzeleckich mistrzostwach 
Europy dwukrotna medalistka olimpijska 
z Atlanty Renata Mauer triumfowała w 
strzelaniu z karabinka sportowego z 
trzech postaw (3x20 strzałów) i wyprze­
dziła Niemkę Sonję Pfeilschifter, trium­
fatorkę Pucharu Świata oraz. Rosjankę 
Irinę Gierasimionok.

Inf. wl.
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Rodzina Oświata 
Wychowanie

Dodatek do „Kuriera Wileńskiego”

Dobiegł końca rok szkolny. Więk­
szość nauczycieli dokonuje bilansu 
pracy, by wszystko zapiąć na ostatni 
guzik. Teraz, po zakończeniu roku 
szkolnego, można pizeanalizować pra­
cę według nowych podręczników. 
Miałam klasę piątą, która zdobywała 
wiedzę z jęz. ojczystego według no­
wego podręcznika „Mowa ojczysta”, 
autorstwa p.p. Teresy Michajłowicz i 
Anny Gulbinowicz.

Muszę przyznać, ze dzieciaki 
przyjęły tę książkę entuzjastycznie: 
uważnie przejrzały, natychmiast zabra­
ły się do rozwiązywania krzyżówek, 
„poeci” - do czytania wierszy, a inni - 
oglądania ilustracji, których wykona­
ła p. Regina Koszewska.

Wkrótce się zorientowałam, że 
ćwiczenia językowe, literackie są  ści­
śle powiązane z innymi naukami: pla­
styką, muzyką, przyrodą, historią, 
matematyką itd. Nie sposób wymienić 
wszystkie, bo ta więź jest .bardzo ści­
sła. Komiksy, wywiady, przeszłość, 
teraźniejszość, testy - wszystko umie­
jętnie dobrane - więc lekcja staje się 
| atrakcyjniejsza i bardziej nowoczesna.

Przepracowałam kilka tygodni 
[ściśle według podręcznika, by się zo­
rientować, co powinien nauczyciel 
uzupełnić, dodać, jak dalej pracować.

Uczniom nie sprawiało trudności 
wykonywanie ćwiczeń, bo zasady pi-, 
sowni lub inne reguły zazwyczaj są 
umieszczone na tej samej stronicy.

Wkrótce stwierdziłam, że prace 
pisemne,. dyktanda, streszczenia itd. 
[należy zaczynać szykować mniej wię­
cej tydzień wcześniej. Wtedy lekcje 
rozpoczynałam od Jdlkuzdaniowego

dyktanda na określony, potrzebny m 
temat, które komentowaliśmy. Dalej 
praca z podręcznikiem. Po tym nastę 
powała lekcja dyktanda kontrolnego 
Przed streszczeniem kilka prac domo­
wych zadawałam streścić blisko treści 
lub bardziej skrótowo nieduże opowia­
dania, które czytaliśmy w klasie. (To 
mogą być i bajki z mową niezależną, 
dialogiem itd.). Ibkie ćwiczenia dają

'̂ PodręcziUkfi ?

M o g l  
ojeżysta^w 
klasie piątej

efekt, a zbiory dyktand, i streszczeń 
mamy.

Podręcznik daje szereg przykła­
dów prac twórczych. Plus do tego mo­
żemy dodać swoje, np. rozpoczęte opo­
wiadanie w klasie dokończyć w  domu, 
z rozsypanki wyrazowej ułożyć bajkę 
itd.

Może nieco mniej jest ćwiczeń 
ortograficznych, jak niegdyś mieliśmy, 
ale sązamieszczone wspaniałe czytan- 
ki, których analizujemy treść, środki 
artystyczne, które możemy też wyko­
rzystać do ćwiczeń gramatycznych. A 
więc budowa słowotwórcza Wyrazu, 
zdania, człony zdania, części mowy itd. 
- wszystko to można kształcić na pod-
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stawie zamieszczonych czytanek.

Sądzę, że od stycznia, tzn. od dru­
giego półrocza należy systematycznie 
powtarzać przerobiony materiał po 
kolei, co też i robiłam. Bardzo ważne 
są lekcje systematyzujące wiedzę. To 
się odbywa w końcu roku.

Zakończenie nauki musi być we­
sołe, miłe a zarazem pożyteczne. Więc 
jedni czytali urywki z opowiadań, inni 
- zgadywali tytuły, później układali 
związki wyrazowe według poleceń 
nauczyciela. Zabawa w chowanego z 
wyliczankami. I oczywiście zaśpiewa­
liśmy piosenki, jakie opanowaliśmy w 
ciągu roku. I zakończyliśmy sercu 
nam miłą: „Wileńszczyzny drogi kraj” 
Jana Mincewicza.

Podręcznik „Mowa ojczysta” 
daje wspaniałe wzory mowy na co 
dzień, przedstawia język jako znako­
mite narzędzie komunikacji, myślenia, 
przekazu i odbioru informacji. Pod­
ręcznik kształtuje miłość do języka oj­
czystego, a także szacunek wobec ję­
zyka państwowego. Ćwiczenia po­
przez operacje myślowe - analizę, syn­
tezę, porównywanie, uogólnienie - 
kształtują myślącego czytelnika i od­
biorcę kultury.

Wielkie brawa i wyrazy szacun­
ku zasyłam szanownym autorkom p. 
Teresie Michajłowicz, Annie Gulbi­
nowicz oraz ilustratorce p. Reginie 
Koszewskiej.

Teresa MILEWSKA, 
naucz. jęz. poi. i liter.
Szkoły Średniej nr 1 

w Białej Wace 
rej. solecznickiego

III Zlot
Młodzieży Szkolnej

Siatkówka, 
wirujące kule i 
chodzący stół

W d. 13-15 czerwca w miejsco­
wości Lózdenai odbył się III Zlot 
Młodzieży Szkolnej, zorganizowany 
przez „Klub Włóczęgów”.

Las spotkał nas łagodnym szu­
mem sosen, źródlana woda rzeczki 
Brażdźćle spływając po kamykach 
przyshichtwi&się hałaśliwemu towa­
rzystwu. Każda drużyna musiała „za­
domowi ć się” na leśnej polanie, 
j Wszyscy zręczne zabrali się do ro- 
l |£ B ^ed n i ustawiali namioty, inni 
zbierali.chrust, aby wieczorem po­
marzy ć przy ognisku, a niektórzy po 
prostu... słuchali kukania kukułki f 
śpiewu słowika. Uwolnieni od szko­
ły staliśmy się samodzielnymi miesz­
kańcami lasu. Pogoda nam dopisała, 
więc nastrój panował wspaniały. Wie- 
jczorem podczas apelu ogłoszono

otwarcie zlotu. Szkoda, że na -zlocie 
zabrakło drużyn ze szkół wiejskich. 
Razem z nami czyli drużyną „Leśni 
Milusińscy” z Podbrzezia były druży­
ny: „Konary” ze szkoły im. Konarskie­
go, „Dosia”, „Krasnoludki” - ze szk. 
śiv 14 i inne.

Każda drużyna miała wiele moż­
liwości, aby wykazać się artystyczno- 
ścią, pomysłowością, bystrością nóg 
i poczuciem humoru.

Po przedstawieni u sjęjirużyn, _

kiedy jedni zareklamowali proszek 
„Dosia”, inni za pomocą czarodziej­
skiej wróżki byli zamienieni w bo­
rowiki i jagódki, odbyły siękonkur-
sy-

Dziewczyny i chłopcy musieli 
trafić do bramki, wypróbować sWo­
je  mistrzostwo ze strzelbą. Muszę 
przyznać, że niektóre kule, nie osią­
gnąwszy celu dotychczas.gdzieś wi- 
rują w powietrzu.
j^^d£=§obotę - kolejne konkursy: 
siatkówka, gra w terenie, sztafety,-  
konkursy „dary przyrody”, a nawet 
konkurs obiadów. Komisja musiała 
skosztować i ocenić dania leśne. Po­
mysłowości nam nie zabrakło. Był 
nawet chodzący stół na zamówienie. 
Kilkugodzinny deszcz nie zmartwił 
nas, gdyż mieliśmy okazję odpocząć 
w namiotach. Mogę stwierdzić, że 
trzydniowy pobyt na zlocie pozosta­
wił wiele wrażeń i wspomnień. 
Pierwsze miejsce w konkursach za­
jęła drużyna „Konary”, drugie - „Do­
sia”, trzecie - „Leśni Milusińscy” z 
Podbrzezia.

A więc - do następnego zlotu.

Wiktoria JARMOŁOWICZ 
z drużyny „Leśni Mulisińscy”

I z Podbrzezia I

Kochani nauczyciele!
Skończył się kolejny pracowity rok szkolny. Z tej 

okazji wszystkim Wam życzymy pogodnego lata, do­
brego wypoczynku, byście w nowym roku szkolnym 
mogli powitać swoich uczniów pełni sił, pomysłów 
twórczych i optymizmu.

Startystyka

Absolwenci szkół polskich 
na studiach

Rola szkoły w procesie nauczania i wychowania jest ogromna i wszech­
stronna. Wyniki jej pracy ujawniają się często po paru, a nawet po parudzie- 
sięciu latach. Trudno jest ustalić kryterium oceny pracy zarówno nauczycie­
la jak i całego grona pedagogicznego. Inteligencja i dobre wychowanie ucznia 
w założeniu stanowią doskonałą podstawę powodzenia w życiu. Poziom 
wiedzy był i pozostaje nadal jednym z głównych wskaźników wspólnej pra­
cy i wysiłku nauczyciela, ucznia i rodziców.

Polecamy uwadze Państwa tabelę, ilustrującą wyniki wstępowania na 
wyższe studia absolwentów szkół polskich na Litwie promocji 1995/96 roku 
szkolnego. Została ona sporządzona na podstawie imiennych ankiet szkół, 
przekazanych do naszego Stowarzyszenia za podpisem dyrektora i prezesa 
szkolnego koła „Macierzy Szkolnej”.

Żywię nadzieję, że będzie ona przydatna i pomocna w pracy placówek 
oświatowych.

W skaźniki wstępowania na wyższe studia abiturientów polskich 
szkół średnich na Litwie promocji roku szkolnego 1995-96

Nr p.

szkoły

Ogólna W stąpiło Wskaźnik Wstąpiło Różnorodne
ilość na wyż* proccn- do szkół kursy
abitur. szc to w y średnich

studia zawodow.

m . W iln o
1. Szkoła Średnia im. J. I. Kraszewskiego, 22, 14, 63,6 proc, 6 -
2. Szkoła Średnia nr 5, 15, 9, 60 proc, 3, 2
3. Szkoła Średnia im. A. Mickiewicza, 52, 27, 51,9 proc, 17, -
4. Szkoła Średnia im. WL Syrokomli, 63, 30, 47,6 proc, 30, 3
5. Szkoła Średnia im. Sz. Konarskiego, 21, 9, 42,8 proc, % -
6. Szkoła Średnia nr 14, 9, 2, 22,2 proc, 7,

182, 91, 50 proc, 70, 5
r e j .  so le c z n ic k i

1. Szkoła Średnia nr 1 w Solecznikach, 14, 7, 50 proc, 7, -
2. Szkoła Średnia nr 1 w Ejszyszkacb, 17, 8, 47 proc, 6, 1
3. Szkoła Średnia w Butrymańcach, 13, 6, 46,1 proc, 4, -
4. Szkoła Średnia w Dziewieniszkach, 5, 2, 40 proc, 1, 1
5. Szkoła Średnia nr 1 w Jaszunach, 5, P 20 proc 3, -
6. Szkoła Średnia w Turgielach, 5 ,' 1, 20 proc, 3, 1
7. Szkoła Średnia w Koleśnikach, 4, Oproc, 3, -
8. Szkoła Średnia w B. Wace, 4, 0 proc., 3, -

67, 25, 37,3 proc 30, 4
r e j .  t ro c k i

1. Szkoła Średnia w Połukni, 5, 3, 60 proc, 2, -
2. Szkoła Średnia w Landwarowie, 10, 4, 40 proc. 6,
3. Szkoła średnia w Rndziszkach, 5, 2, 40 proc,
4. Szkoła Średnia nr 1 w Trokach, 11, 2, 18,2 proc., 8,

31, 11, 35,5 proc., 16, 3
re j .  św ię c ia ń sk i

1. Szkoła Średnia nr 1 w Podbrodziu, 12, 5, 41,6 proc, -* 3
r e j .  w ileń sk i

1. Szkoła Średnia w Awizeniach, 9, 5, 55^ proc, - 2, 1
2. Szkoła Średnia w Ławaryszkach, 11, 5, 45,4 proc, 4, 1
3. Szkoła Średnia nr 1 w Niemenczynie, 19, 8, 42,1 proc, 5, 3
4. Szkoła Średnia w Mickunach, 8, 3, 37,5 proc, 3, |
5. Szkoła Średnia w Kowalczukach, 12, 4, 33,3 proc 8,
6. Szkoła Średnia w Bujwidzacb, 7, 2, 28,6 proc., 1, -
7. Szkoła Średnia w Pódbrzeziu, 8, 2, 25 proc., 2, 2
8. Szkoła Średnia w Miednikach, 4, 1, 25 proc. 2,
9. Szkoła Średnia w Sużanach, 8, 2, 25 proc, 1, 3
10. Szkoła Średnia w Rudominie, 10, 2, 20 proc, 7, 1
11. Szkoła Średnia w Mejszagole, 15, 3, 20 proc, 5,
12. Szkoła Średnia w Niemieżu, 7, 2, 28,5 proc., 1.
13. Szkoła Średnia w Rukojniach, 10, V Oproc, 3, 1

128, 39, 30,5 proc, 44,1 2
420, 171, 40,7 proc., 160, 27

Podstawowe wnioski:
1. Wskaźnik procentowy wstępowania na wyższe studia absolwentów 

szkół polskich na Litwie jest wyższy albo równy średniej republikańskiej.
2. Uwzględniając naukę w szkołach pomaturalnych i na różnorodnych 

kursach, procent kontynuujących naukę absolwentów sięga 85,2 (z ogółu 
420 abiturientów naukę pobiera 358 osób).

3. W ostatnich trzech latach znacznie się podwyższył wskaźnik wstę­
pujących na wyższe studia abiturientów szkół wiejskich. W wielu szkołach 
wskaźnik ten dorównuje szkołom miejskim.

4. Na przeciągu ostatnich lat niektóre szkoły mają stale niski wskaźnik 
procentowy wstępowania na wyższe studia, co chyba powinno wzbudzać 
refleksje wśród grona pedagogicznego szkoły i wydziałów oświaty.

Józef KWIATKOWSKI, 
prezes Polskiej Macierzy Szkolnej na Litwie



na dużychJlgstiwalach

Teatrzyki szkolne
Droga Redakcjo! Bardzo Cię pro­

simy o zamieszczenie naszych wrażeń 
z dwóch Ogólnopolskich Festiwali 
Teatralnych, które się ostatnio (jeden 
po drugim) odbyły w Lodzi i Płocku i 
których byliśmy uczestnikami. My, to 
I znaczy, teatr szkolny „Wesoła Groma­
da” przy wileńskiej „Mickiewiczów- 
ce” zrzeszający dzieci w różnym wie­
ku, uczniów klas młodszych i star- 

[szych.
|  Teatrzyk nasz powstał w paź­

dzierniku ubiegłego roku. Dotąd gry- 
wał „dla swoich”, publiczności mu 

[życzliwej, na „większe wody” bał się 
wypływać. A ż tu nagle przyszło za­
proszenie z Polski - na XVIII Ogól­
nopolski Przegląd Teatrów Dziccię- 
Icych „Dziatwa” (odbył się w dniach 

I 21 -24 maja br.) i na VIII Płocki Kra- 
mik Teatrzyków Dziecięcych „Heca- 
97” (12-14 czerwca br.).

Pojechaliśmy- Pierwsze miłe wra­
żenia: z serdecznych spotkań i ... z 
rzutu okiem na afisze, wśród dziesiąt­
ków spektakli w Programie Festiwali 
przeczytaliśmy z  bijącym sercem: 
Szkoła-Gimnazjum im. A. Mickiewi­
cza, Wilno, zespół „Wesoła Groma­
da”, spektakl „Tuwimki na przerwie”.

Dziesiątki dziecięcych zespołów 
teatralnych z całej Polski, z  miast sto­
łecznych (Warszawa, Kraków), więk­
szych (Lublin, Łódź), mniejszych i 
najmniejszych, setki uczestników i my 
w tym - wilniucy - pierwszy raz na ta­
kich ogromnych imprezach. Mieliśmy 
więc trochę obaw (jak wypadniemy?), . 
zwłaszcza, że jeden tytuł w tym sze­
rokim Programię poważnie nas zanie­
pokoił: „Pranie Tuwima” w wykona­
niu zespołu „Nadnotećkie Skrzaty” z 
Wielenia. Grali w  tym samym dniu co 

my, w parę godzin po nas, więc ... 
Szczęściem okazało się, żę były to 
dwa różne Tuwimy...

Na Festiwalu w  Lodzi zdobyli­
śmy II nagrodę, tzw. specjalną, wyso­
kości 800 zł, ufundowaną przez wy­
dział Kultury, Sportu i Turystyki Urzę­
du Wojewódzkiego w Łodzi. Była to 
dla nas bardzo miła niespodzianka. 
Najbardziej cieszyły nas jednak wzru­
szające i pożyteczne spotkania, nowe 
znajomości, przyjaźnie i to, że mieli­
śmy wspaniałą okazję do obejrzenia 
mnóstwa ciekawych spektakli.

Za nasz pobyt w Łodzi dziękuje­
my serdecznie Bałuckiemu Ośrodko­
wi Kultury, a przede wszystkim pani 
dyrektor Mariannie Krynickiej, a  tak­
że panu Marianowi Glinkowskiemu 
oraz naszej opiekunce Dorocie Ant- 
kiewicz.

Z okazji Festiwalu „Dziatwa 97” 
w Łodzi (w Płocku również) ukazała 
się specjalna gazetka, informująca na 
bieżąco (i na gorąco) o przebiegu im­
prezy. W tej gazetce zwrócił naszą 
uwagę arcyciekawy „mini Słownik 
JDziatwy”, np. o ludziach dorosłych:

„Dorośli to ci, którzy boją się Anio­
łów. Kochają pieniądze i wciąż je  
przeliczają. Nigdy nic pytają o rzeczy 
najważniejsze i nigdy nic potrafią 
sami niczego zrozumieć”. Otóż chce­
my powiedzieć, że w tym naszym 
Wilnie z tymi DOROSŁYMI jest tro­
chę inaczej. To prawda - kochają pie­
niądze i licząje, ale kiedy im się rzecz 
najważniejszą tłumaczy, to jednak sta­
rają się (w miarę możliwości - jak 
mówią) nas zrozumieć.

Ci DOROŚLI to: Konsui Gene­
ralny RP w Wilnie p. Waldemar Lip- 
ka-Chudzik, Departament d/s Mniej­
szości Narodowych i firma „Ardena” 
- sponsorowali nasz wyjazd do Łodzi. 
Jeszcze inni DOROŚLI, którzy „Anio­
łów się nie zlękli”, to: Fundusz „Wir 
leńszczyzna”, kawiarnia „Alina” i 
Księgarnia St. Korczyńskiego (spon­
sorowali nasz wyjazd na Festiwal do 
Płocka). Dzię-ku-je-my!

No, a w Płocku...
Był to już  ósmy z rzędu (a dla nas 

pierwszy) Płocki Kramik Teatrzyków 
Dziecięcych „Heca”. Zaprosiła nas na 
ten Festiwal przemiła p. Romana Lu- 
dwicka (z którą zapoznaliśmy się na 
Festiwalu w  Łodzi), za co ogromnie 
jesteśmy Jej wdzięczni. To była praw­
dziwa heca, że na tej „Hecy”  spośród 
22 te- 
a t r z y -  
k ó w 
dziecię- 
c y  c h 
zdobyli­
śm y I 
nagrodę.
W iln o - 
n a j-n a j- ’ 
lep sze?
Nie m o­
g l iś m y  
u w i e ­
rzyć! W 
t ra k c ie  
naszego 
p r z e d ­
s ta w ie ­
nia były 
r ó ż  n e 
n ie w y ­
pały na- 
t  u  j  y  
t e c h ­
nicznej, 
to i owo 
w y s ia -  
d a ł o , - 
psuło się
(graliśmy 13-ego!). Tuż po odegraniu 
spektaklu cała nasza „Wesoła Groma­
da” toczyła się w łzach, całkiem nie­
wesołych, bo nie ze szczęścia...

A  tu zbliżają się do nas mali i 
dorośli widzowie, panie organizator­
ki i widzimy, że oni... także płaczą. 
No to my - w jeszcze większy ryk! W 
końcu któryś z  nas bardziej przytom­

ny pyta ich, cze­
go płaczą, a oni 
m ów ią, że  ze 
w zruszenia, że 
im s ię  bardzo 
spodobało nasze 
przedstawienie...
W finale Festi- I 
walu zapada wer­
dykt jury komisji 
a r t y s ty c z n e j :  J 
zdobyliśmy I na­
grodę!

W czasie na­
szych występów 
w Łodzi najwięk­
szą atrakcją było 
zwiedzanie ogro­
du zoologiczne­
go , zabaw a ze 
zwierzakami (ze 
żmijami, wężami 
- także!). W Płocku - trochę zwiedzi­
liśmy miasto (brak czasu), najwięcej 
nas poruszyła wiadomość, że właśnie 
tu w starym Grodzie Piastowym w 
K olegium  Jezu ick im  w 1 6)2  r. 
uczniowie dali pierwsze przedstawie­
nie. Był to pierwszy w Polsce teatr 
amatorski. A więc i my, z Wilna z  na­
szym szkolnym teatrzykiem włączy­
liśmy się teraz do bogatego rodu, kon­

tynuującego piękną tradycję teatru 
dziecięcego i młodzieżowego.

Rozmowom, wrażeniom, wzru­
szeniom nie było na Płockiej „Hecy” 
końca. Nie ostygły one jeszcze do po­
wrotu do Wilna.

„Heca”  odbyła się „dzięki tym, 
którzy ...” jak  się zwykło mówić. A 
są to: Prezydent miasta w Płocku, Wy­

dział K ultury i 
S portu  Urzędu 
m. Płocka, Wy­
d z ia ł O św ia ty  
Urzędu m. Płoc­
ka, Wydział Pla­
nowania Strate­
gicznego i Roz­
w oju  M iasta, 
K ry sty n a  l lle r  
(Płock), Fischer- 
R o s c m o u n t  
( W a r s z a w a ) ,  
Wojewoda Płoc­
k i, T elew izja  
S ze l-S a t, spó­
łd zielczy  Dom 
Kultury, Kurator 
Oświaty w Płoc­
ku, C entrum  
Animacji.Kultu­
ry (Warszawa) i

W Płocku szczególnie wzruszy­
ła mnie wypowiedź pani Romany Lu- 
dwickiej:

- W dobie wszechogarniającego 
zgiełku, krzywd i agresji jest miejsce, 
w którym można znaleźć przeżycie, 
skupienie, sztukę. To,- teatr. Teatr, któ­
ry może uczyć piękna, odpowiedzial­
ności, miłości. Dziecko - to nasz naj­
młodszy i najzdolniejszy aktor w wicl- 

kim teatrze ży- 
r ^ c l a .  S p o n ta ­

niczne, żywe, 
grające samego 
siebie, odtwa- 

I - rzające wszyst­
ko to , c o  w 
człow ieku na­
turalne, świeże 

—. i kruche.
My, którzy 

w iele czerpie­
my z  dziecięcej 
w y o b raźn i i 
fantazji, staje­
m y czasem  
zd u m ien i ich 
prostotą i praw- 

8
N ie  b ez  

pewnej pazery 
przy toczy łam  
tu teraz tę  wy­
powiedź. Drogi 
„K u rie rze ...” , 
mam do Ciebie 
p ro śb ę . Do 
wszystkich Re­
daktorek i Pa­
nów Redakto­

rów, Stylistek (stylistów) i Pań Korek- 
torek. O co więc chodzi? -  spytacie. 
O nasze wrażenia z  pobytu w  Polsce, 
spisane na gorąco, na kartkach z  no­
tatników podróży. Spisały je  dzieci 
(aktorzy i aktorki) z  „Wesołej Groma­
dy” . Mnóstwo u nich różnych „niepo- 
prawności”, „niegramatyczności” itd. 
Ale - może niech tak zostaną. (Potrak­
tujm y to jak o  „hum or z  zeszytów  
szkolnych”).

Przez wygładzony przez DORO­
SŁYCH styl, nigdy się nie dowiemy - 
jakie naprawdę są  nasze DZIECI, co 
myślą, co (i jak) czują, co je  nurtuje, 
cieszy  i co najbardziej interesuje. 
Mam nadzieję, że dzisiejszy numer 
„Kuriera” ta dziatwa zachowa na dłu- 
gie-długic lata. A wtedy, jako ju ż  lu­
dzie DOROŚLI - zajrzą w te swoje 
beztroskie dziecinne lata i -  raz jesz­
cze spróbują przeżyć czasy ich „We­
sołej Gromady”  (może któremuś z 
nich to się uda...). .

Ze względu na niektóre „niepo- 
prawności” nie podaję nazwisk auto­
rów (sami „odnajdą” siebie na łamach 
dziennika).

Irena LITW IN OW ICZ, 
kierownik artystyczny „Wesołej 

Gromady” z  wileńskiej „Mickiewi- 
czówki

x x x
Przywitali nas bardzo mile. Mieszka-I 

fiśmy w hotelu. Jedzenie było niezbyt do-l 
bre, lecz jeść trzeba.' 
ftjj Przyjechaliśmy bardzo zmęczegil 

Chcieliśmy pójść pod prysznic i spać, lecz 
trzeba było jechać do teatru, w którym po­
kazywano spektakl.

Chociaż Łódź to nic jest zbyt ładne | 
miasto, ale ma coś dobrego w sobie. Na 
przykład ludzi - ludzie tam są bardzo mili. 
Ja nie chcę obrazić Wilna, lecz u nas w 
sklepach nie mówią „dziękuję”.

XXX
Bardzo podobała mi się nasza prze] 

wodniczka Dorota. Wszyscy ludzie są tam 
mili. Polskie dzieci są bardzo koleżeńskiej 
W Polsce czułam się lepiej niż na Litwie, 
ponieważ tam mogłam nie bać slęccPpo-l 
wiedzieć nie tak. Gorące oklaski dla gości 
z  Wilna bardzo mnie wzruszyły. W Lodzi 
jest wspaniałe ZOO, w ktprym naprzty ka- 
liśmy ogromną ilość zdjęć. Wszystkie 
zwierzęta były fajne, lecz najbardziej 
spodobały mi się małpki i słonie. Słonie 
nawet pozowały nam do zdjęć.

i  x xmm
Na festiwalu podobało mi się przed­

stawienie Białego Clowna. Śmieszny i 
miły był też clown Pinezka. Poznałam tam 
dużo dzieci. Wszystkie są bardzo koleżeń­
skie. Byliśmy też na spektaklu „Różowy 
wujek”, który banko wszystkim się po­
dobał. Dużo wesołych chwil zostało na 
zdjęciach, lecz jeszcze więcej w moim ser­
cu. Ten festiwal był taki wesoły, że nigdy 
go nic zapomnę. Czekam niecierpliwie na­
stępnego roku, w którym może znowu po- 
jedziemy na „Dziatwę” (tak się nazywał 
festiwal). Wtedy znowu zobaczę swoich 
nowych kolegów.

X X X
Wrażenia... no cóż. Bardzo miła at­

mosfera, ludzie. To przykrywało wszyst­
kie ciemne strony przeglądu.

A że takie ciemne strony były - to 
pewne. Dyskoteka po dniu spędzonym 
oglądaniu przedstawień nie była najlep­
szym pomysłem. Większość uczestników 
myślała tylko o ciepłym łóżku, normalnym 
posiłkuj... powrocie do domu. Jedzenie też 
nie było najlepsze, to prawda.

Ale ciepła, przyjazna, prawie domo- 
wa atmosfera sprawiały, że po prostu mu­
sieliśmy przykryć oczy na inne sprawy.

XXX
Największe wrażenie sprawił na mnie 

Płock. Dlatego, że ludzie tam są życzliwi 
I Płock jest pięknym miastem.

Otrzymanie pierwszej nagrody było 
naprawdę miłą niespodzianką. Otrzyma­
liśmy jeszcze nagrodę dziecięcego jury i 
nagrodę od radia. Pani Irena JLitwinowicz 
otrzymała nagrodę instruktorską i od ra­
dia.

XXX
W Płocku czułam się jak w domu. 

Byliśmy w zamku, w którym oglądaliśmy 
przedstawienie pantomima, teatr kukiełko­
wy. Spodobał mi się internat liceum na uli­
cy Jagiełły. W tym internacie był bardzo 
długi korytarz, po któiym z koleżanką bie­
gałyśmy i urządzałyśmy wyścigi.

NA ZDJĘCIACH: „Wesoła Groma­
da** z wileńskiej „Miekiewiczó wki”  pod­
czas występu na scenie festiwalowej; 
mali aktorzy zaprzyjaźnili się z miesz­
kańcami łódzkiego ZOO; młodzież z li­
ceum w Płocku (uczył się tu kiedyś po­
eta Władysław Broniewski) wręczyła 
wilnianom w upominku sztandar swo-
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„Teatr - to spotkania 

aktora i widza”
- tymi słowami w marcu bieżące­

go roku wykładowcy z  Polski rozpo­
częli roczny kurs teatralny dla zainte­
resowanych nauczycieli, studentów, a 
zebrało się ich niemało, bo aż 50.

„Zjawisko teatru - to forma, która 
towarzyszy człowiekowi od początku, 
odkąd istnieje myślenie. Teatr pozwa- 

oderwać się od rzeczywistości i nie 
rujnuje jej - tłumaczono nam podczas 
| zajęć. .

Należy zaznaczyć, że zajęcia teo­
retyczne były skrócone do minimum, 
abyśmy mogli jak najdokładniej po­
znać „kuchnię teatru” czyli stronę prak­
tyczną.

Pożyteczne i ciekawe były zaję­

cia z  panem profesorem Piotrem Da- 
mulewiczem. Bardziej pogłębiliśmy 
wiedzę o artykulacji głosek, prawidło­
wym oddechu. Wykonując ćwiczenia 
dykcyjne, upewniliśmy się jak łatwo 
je  zastosować w szkole na lekcjach 
polskiego w kl. 5-6.

Formy teatru są bardzo zróżnico­
wane, lecz wspólny element - to język 
teatru, sposób porozumiewania się. Na 
kolejnych zajęciach poznaliśmy bliżej 
świat wyobraźni za pomocą zwyczaj­
nej zabawy, gry, konkursu.

Nasza „Pani Wyobraźnia” kre­
owała nasze otoczenie, tworzyła nie­
powtarzalny świat wokół nas.

Każde dziecko - to aktor. Należy

tylko wyrwać tę wyobraźnię dziecka 
ze śpiączki - i w formie zabawy - kszta­
łcić jego umiejętności aktorskie.

Wreszcie otworzyły się przed 
nami drzwi „Kuchni teatralnej”, a były 
to zajęcia praktyczne z panią Emilią 
Betlejewską. Musieliśmy zrobić lalki 
do dwóch przedstawień „Kot w bu­
tach” i „Czerwone - zielone”.

Pani Emilia zapoznała nas z róż­
nymi odmianami lalek. A są to:

Jawajka - gra się na wyciągniętej 
ręcą.

Kukiełka - jest mniej plastyczna, 
w ruchu mniej dynamiczna. Z ciała 
przenosimy ruch na lalkę.

Pacynka - dłoń staje się lalką.
Marionetka - aktor działa nad lal- 

ką, porusza nią za pomocą,nitek.
' Lalka z drewna - proporcje ludz­

kie, jest ciężka.
Lalki cieniowe - płaskie lalki z 

kartonu, działają na zasadzie cienia.

I już mieliśmy przed sobą styro­
pian, gąbkę, skrawki materiału, noży­
ce, nici, farby, igły... W pewnym mo­
mencie klasa stała się majstcmią i za­
kładem krawieckim.

Wiele godzin spędziliśmy przy 
wycinaniu części lalek, klejeniu, szy­
ciu strojów i prasowaniu. Nad nami 
czuwała, doradzała, poprawiała nasze 
błędy zawsze życzliwa i uśmiechnięta 
pani Dorota Pukawska. Lalki zostały 
wykonane. Pozostało tylko nadać im 
indywidualne cechy charakteru, spró­
bować je  ożywić i zagrać na scenie.

Ale to już po wakacjach.
Teresa BEREZIŃSKA, 

słuchaczka Rocznego 
Kursu Teatralnego 

NA ZDJĘCIACH: męska częśc 
słuchaczy kursu również musiała 
zabrać się do robótek; słuchacze 
kursu z własnoręcznie wykonanyni 
lalkami.

W’ literaturze psycholo 
gicznej dotyczącej sytu 
acji trudnych poświęca 

się wiele uwagi zagadnieniom reak­
cji na nie. Opisuje się je  najczęściej 
w terminach reakcji na frustrację czy 
zachowania się w warunkach stresu. 
Znaczną rolę wpowstawaniu tych re­
akcji odgrywa sposób ujmowania 
przez jednostkę własnej sytuacji. Roz­
różnia się ujmowanie sytuacji trudnej 
z punktu widzenia celu i ujmowanie 
jej z punktu widzenia własnego bez­
pieczeństwa, które staje się nowym 
celem, skłaniającym do nowych dzia­
łań. P ierwszemu-z tych sposobów uj- 
niuwama trudności odpowiada reago­
wanie adekwatne, skierowane na po- 
ko nanie przeszkody, na znalezienie 
innej drogi dó określonego celu. Prze­
szkoda jest traktowana jako problem 
do rozwiązania, obiektywna trudność 
wymagająca od jednostki wzmożenia 
wysiłku, zmiany szczegółów taktyki 
pę$tępowania, Wykorzystania w pełni 
swoich możliwości intelektualnych, 
fizycznych, wytworzenia nowego po­
mysłu, który pozwala na przezwycię­
żenie trudności przy utrzymaniu za­
sadniczego kierunku czynności. Je­
żeli nawet pojawia się negatywna re- 
Iakcja emocjonalna, wywiera ona 
wspomagający wpływ na motywację.

drugiemu z  tych sposobów 
ujmowaniąjytuaeii trudnej odpowia- 
dareSgowanie emocjonalno-obronne, 
którego przyczynąjeśt niezdolność do 
'Pędzenia s°k*e z przeszkodą. Cha­
rakteryzuje się on powstaniem silnych 
emocji o znaku ujemnym i zmianą 
kierunku działania. Cel, jakim jest 
I rozwiązanie stojącego przed jednost- 
|ką zadania, zostaje zastąpiony przez 
leel nowy, tj. zaatakowanie osoby, 
Pjzedmiotu będącego źródłem frustra- 
cJi iffnfcieczką z trudnej emocjonal­
nej sytuacji, by móc zachować pozy- 
Itywne mniemanie o sobie samym, 
i Zatem u osób podatnych na dezorga­
nizację zachowania się w sytuacji 
|trudnej, następuje uruchomienie me­
chanizmów obronnych, umożliwiają- 
Jcycłi ochronę zagrożonego poczucia 
własnej wartości. Wśród nich wyróż- 
Inia się agresję i ucieczkę od działań 
[społecznych ujawniającą się w nic- 
j śmiałość i.

Wśród różnych sytuacji trud- 
Inych, aktualizujących owe reakcje 
kemocjonalno-obronne, wyróżnia się 
dwa ich rodzaje, a mianowicie: trud- 
Ina sytuacja społecznej interakcji i 
trudna sytuacja życiowa. W trudnej 
sytuacji społecznej interakcji war­
tości i dążenia jednostki podlegają ya.

gfożeniuJub udaremnianiu przez in­
nych ludzi, przez sam fakt ich obec­
ności (sytuacja ekspozycji), bądź też 
wskutek szczególnych form ich od­
działywania przeciwwstawnego lub 
tylko niezgodnego z własnymi dąże­
niami jednostki (sytuacja lconfliktu i 
sytuacja nacisku społecznego). Zaś do 
trudnych sytuacji życiowych zalicza 
się sytuacje krańcowe, w których za­
grożone zostały podstawowe warto­
ści jednostki, np. zdrowie, godność, 
dobra opinia czy ideały życiowe.

W badaniach nad sytuacją trud­
ną interesujące jest to, co sama mło­
dzież pisze o sposobach radzenia so­
bie z doświadczaną sytuacją trudną. 
Bezpośrednio uzyskane informacje

dzy dziewczętami a chłopcami. 1 tak 
w sytuacji nacisku i sytuacji ekspo­
zycji społecznej częstość występowa­
nia zachowania agresywnego jest 
większa w grupie chłopców (25,9%; 
9,2%) niż u dziewcząt (9,9%; 5,6%).

Na podstawie uzyskanych da­
nych można również dostrzec różni­
cę w rozkładzie liczebności dziewcząt 
i chłopców zachowujących się agre­
sywnie wobu rodzajach sytuacji trud­
nych, tj. sytuacje kontaktów społecz­
nych i sytuacje życiowe. I tak zacho­
waniem agresywnym w sytuacjach 
trudnych cechowało się 50,0% chłop­
ców, zaś 29,6% dziewcząt.

Ponadto uzyskane rezultaty ba­
dań wykazały małe różnicewrozkła-

zachowania nieśmiałe u dziewcząt. 
Zachodzące między nimi, różnice w 
zakresie nasilenia agresji i nieśmia­
łości prawdopodobnie są uwarunko­
wane z jednej strony czynnikami ana- 
tomiczno-fizjologicznymi, z drugiej 
zaś odmiennymi rolami społecznymi, 
związanymi zpłcią. Zgodnie z istnie­
jącymi wzorami i normami postępo­
wania mężczyzna powinien być agre­
sywny, energiczny, zaś od kobiety 
wymaga się ustępliwości, łagodności. 
Warto dodać, iż u chłopców obserwu­
je się wyraźnie większą liczbę reakcji 
agresywnych w sytuacjach, w których 
inni ludzie wywierają na nich presję 
dla zmieny kierunku lub celu ich wła­
snych dążeń (sytuacja społecznego

Emocjonalno-obronna reakcja 
na sytuację trudną młodzieży  

uczęszczającej do Polskiej Szkoły w Wilnie
mogą się okazać przydatne przy opra­
cowaniu metod efektywnego wspie­
rania młodzieży w sytuacjach trud­
nych.

Przyjmując za przedmiot mych 
badań stresujące i niekiedy silnie dez­
organizujące oddziaływanie sytuacji 
trudnej na jednostkę, zasadniczy pro­
blem badawczy formułuję w postaci 
następującego pytania: jakie emocjo­
nalno-obronne formy zachowania 
występują w określonych rodzajach 
sytuacj itrudnych?

. W celu uzyskania odpowiedzi na 
to pytanie .posłużyłam się techniką 
wypracowania ukierunkowanego: 
„Moje najbardziej przykre zdarzenie 
W życiu”. Badania empiryczne prze­
prowadziłam w maju 1996 r., wśród 
młodzieży w wieku 13-15 lat uczęsz­
czającej do szkół średnich dla Polskiej 
Mniejszości w Wilnie. Przebadałam 
161 uczniów, spośród których wyło­
niłam 125 osób o emocjonalno-obron- 
nych formach zachowania w sytuacji 
trudnej (71 dziewcząt, 54 chłopców).

Z przeprowadzonych badań _ wy­
nika, że w trudnej sytuacji typu spo- 
łeczncj interakcji częściej występuje 
zachowanie agresywne u chłopców 
(46,2%) niż u dziewcząt (28,2%). Ze 
względu na kategorie sytuacji trud­
nych wyodrębnionych w trudnej sy­
tuacji kontaktu społecznego, wystą­
piły różnice w częstości występowa­
nia zachowania agresywnego pomię-

dzie liczebności dziewcząt (39,4%) i 
chłopców (31,5%) ujawniających z 
kolei zachowanie nieśmiałe w trud­
nej sytuacji kontaktów społecznych. 
Z analizy badań-w zakresie zależno­
ści między kategoriami trudnej sytu­
acji społecznej interakcji a zachowa­
niem nieśmiałym wynika, że w sytu­
acji ekspozycji społecznej dziewczę­
ta (21,1 %) częściej ujawniają zacho­
wanie nieśmiałe niż chłopcy (7,4%). 
Zaś na sytuację konfliktu nieśmiało­
śc ią  nierzadko reagują chłopcy 
(14,8%) niż dziewczęta (5,6%). A 
zatem zachowanie nieśmiałe u dziew­
cząt jest reakcją na sytuację ekspozy­
cji społecznej, zaś u chłopców na sy­
tuację konfliktu społecznego.

Uzyskane rezultaty świadczą 
również o zróżnicowanym rozkładzie 
liczebności dziewcząt i chłopców w 
zakresie zachowania się nieśmiałego 
w trudnej sytuacji życiowej. Częstość 
występowania zachowania nieśmiałe­
go w tej sytuacji jest większa w gru­
pie dziewcząt (31%) niż chłopców 
(18,5%). Warto również podkreślić, 
iż dziewczęta (70,4%) na wszelkie sy­
tuacje trudne niejednokrotnie reago­
wały zachowaniem nieśmiałym niż 
chłopcy (50,0%).

Z refleksji wynikającej z analizy 
materiału empirycznego nasuwa się 
wniosek, iż zjawiające się w sytu­
acjach trudnych zachowania agresyw­
ne częściej występują u chłopców, zaś

nacisku). Można więc sądzić, że 
chłopcy są nieodporni na naciski ze 
strony innych, gdyż frustruje to ich 
silną w wieku dorastania, potrzebę 
autonomii i samodzielności oraz ob­
niża poczucie własnej wartości. Ba­
dania te ujawniły także, że dziewczę­
ta wykazywały większą skłonność do. 
onieśmielenia i zahamowania aktyw­
ności w sytuacjach, w których odbie­
rały informacje mówiące o zbliżają­
cym się niebezpieczeństwie dla zdro­
wia, dobrej opinii, godności, czy 
podważające ich samoocenę, np. 
ostra krytyka, szyderstwa, niepowo­
dzenia (sytuacja ekspozycji społecz­
nej i sytuacja życiowa). Owa dezor­
ganizacja funkcjonowania dziewcząt 
w trudnych sytuacjach prawdopo­
dobnie związana jest z dynamiką roz­
woju ich osobowości. W świetle wła­
snych badań okazało się również, że 
w warunkach konfliktu dążeń dora­
stającego i dorosłego, chłopcy wy­
kazywali większą inklinację do za­
chowań nieśmiałych niż agresyw­
nych. Oceniając globalnie badaną 
młodzież należy stwierdzić, iż cha­
rakteryzowało ją  w sytuacji trudnej 
przede wszystkim zachowanie wyco­
fujące niż agresywne.

dr Danuta BORECKA- 
BIERNAT 

Instytut Psychologii 
Uniwersytet Wrocławski

13 Ogólnopolski 
Konkurs Recytatorski 
Literatury Współczesnej 

w Ostrowcu 
Świętokrzyskim
W dolinie rzeki Kamiennej, na 

zboczach której archeolodzy udoku­
mentowali ślady osad sprzed 6000 lat, 
powstał Ostrówek (obecnie Ostrowiec 
Świętokrzyski). Dotychczas zadziwia 
zwiedzających rzeźbą terenu, urozma­
iconą jarami, wąwozami, dolinami 
rzek Modły i Kamionki oraz łańcu­
chami Gór Świętokrzyskich, zróżni­
cowaną szatą roślinną i licznymi 
obiektami z 18-19 w.

Właśnie tu, do Ostrowca Świę­
tokrzyskiego, którego jubileusz 400- 
lecia uroczyście obchodzono 6 czerw­
ca, ciągnęła lubująca się w poezji mło­
dzież z całej Polski i nie tylko. Na 13 
Ogólnopolski Konkurs Recytatorski 
Literatury Współczesnej do Miejskie­
go Centrum Kultury przybyli również 
recytatorzy z Czeskiego Cieszyna 
Wilna. Andrzej Korolow - uczeń 10 
klasy szkoły średniej im. Wł. Syro-I 
komli, zwycięzca konkursu „Kresy 
96”, tym razem również wyszedł zwy 
ciężko, zdobywając II miejsce w ka­
tegorii konkursu recytatorskiego.

Konkurs odbywał się w III kate­
goriach. Panowała niezwykle sympa­
tyczna, przyjazna atmosfera. Dzięki 
szczerym i serdecznym, w formie dys­
kusji, uwagom jury, w skład którego 
wchodzili: p. Barbara Michałowska 
oraz dobrze znani uczestnikom kursu 
„Studium Kultury” p. Andrzej Gło­
wacki i p. Jan Zdziarski, młodzież 
wiele się nauczyła.

Organizatorki, a były to trzy nie­
strudzone panie: Elżbieta Baran, Ur-I 
szula Bilska i Ewa Storzysz, urozma­
iciły konkurs ciekawymi imprezami. 
Tak uczestnicy, słuchali koncertu że- 
społu „Canto” i Zespołu Poezji w 
Muzeum Historyczno-Archeologicz-I 
nym (Pałac Wielkopolskich XVIII 
w.), oglądali spektakl mima „Punkt 
widzenia”, byli na. koncercie Orkie 
stry Symfonicznej Filharmonii Kie­
leckiej „Ostrowiec”, zwiedzili Rezer­
wat Archeologiczny na Krzemion-I 
kach, podziwiając wnętrze kopalni] 
krzemienia, z której każdy otrzymał 
na pamiątkę wisiorek lub breloczek z I 
krzemieniem, podążali „Śladami! 
Gombrowicza”;

Zostały nam miłe wspomnienia i 
- zaproszenie na 14 konkurs.

Alina ZIENKIEWICZ, 
prezes Klubu Miłośników 

Teatrów Szkolnych 
(nauczycielka Szk. Śr. 
."im. Wł. Syrokomli)

Studia wyższe 
Pedagogika i psychologia 

wychowania przedszkolnego 
-po polsku

Do 5 lipca przyjmowane są do­
kumenty na studia na Wileńskim Uni 
wersytccie Pedagogicznym. Przypo­
minamy, że na wydziale pedagogiki 
(studia zaoczne) planowane jest 
otwarcie grupy polskiej, specjalność 
pedagogika i psychologia wychowa­

nia przedszkolnego. Niestety, dotych­
czas złożono zbyt mało jx>dań, istnieje 
więc groźba, że grupy nic będzie. 
Zachęcamy do podjęcia studiów na 
tym kierunku.

Komisja rekrutacyjna pracuje co- 
Idziennie od godz. 10 do 16, w sobotę! 
od godz. TO dó l 3. Kandydaci powinl 
ni przedstawić dowód osobisty, świa­

dectwo dojrzałości, zaświadczenia 
[lekarskie, 4 zdjęcia(3 x 4).Przy skła-l 

laniu dokumentów pobierana jest] 
[opłata w wysokości 30 Lt na pokry{ 

ie kosztów pracy komisji rckrutacyj-1 
ncj. Jednocześnie można zdawać na| 
dwa kierunki. Adres komisji: Studen- 
tu 39. Wilno, tel. 728033.

Inf. wł-



- VOTr̂ ??riTWTłii t\w •'-*>*
Świstówkę (1763 m n.p.m.). Widok 
wynagradza trudy wspinaczki. Góry 
rozpościerają przed nami Doliną Pię­
ciu Stawów Polskich. Pierwsza góra 
za nami! Kroczymy \y dół jak zdobyw­
cy, witając pozdrowieniem „Cześć”, 
lub „Dzień dobry” tych, których spo­
tykamy na szlaku. Tradycja witania się 
na szlakach górskich jest symbolem 

Jedności ludzi w  górach, gdzie często 
się zdarzają ekstrymalne sytuacje. 
Wzrusza to bardzo. Gdyby tak u nas 
na równinach mogła panować atmos­
fera jedności, zgody i wsparcia w trud­
nej chwili... Idziemy dalej czarnym 
szlakiem, z przeciwległej strony podzi­
wiamy największy w  Tatrach wodo­
spad nazywany WielkąSiklawą (sikla­
wa w gwarze góralskiej J o  - wodo­
spad). Potok Roztoka wypływa z Wiel­
kiego Stawu Polskiego i w  tym miej­
scu spada z liczącego 70 m progu. 
Malowniczy to widok, szczególnie w 
słoneczny dzień. Wracaliśmy zmęcze­
ni, ale bogatsi doświadczeniem z wy­
praw górskich.

Kolejnego dnia kroczyliśmy już' 
Doliną Kościeliską, jedną z najpięk­
niejszych i najczęściej odwiedzanych 
dolin tatrzańskich. Droga jest dość 
szeroka, ale w  kilku miejscach przeci­
ska się przez wąskie bramy z twardych 
skał dolomitowych.

Tego dnia trenowaliśmy wspi­
naczki przy pomocy łańcuchów. W ten 
sposób dotarliśmy do jaskini Rapto- 
wickiej. Góry zsyłały nam za trudy 
kojącą m żawkę. Żółto znakowany 
szlak wiódł do Wąwozu Kraków. Pięk­
nie ukształtowany wąwóz przypomi­
nał dawnym turystom wąskie uliczki 
krakowskiej starówki, stąd też okolicz­
nym turniom (skałom) nadawali na­
zwy, wiążące się z tym miastem i jego 
legendami, jest tu nawet niewielka ja ­
skinia Smocza Jama (udostępniona dla 
turystów).

Dzień, w którym wyruszyliśmy na 
Giewont, był wprost wymarzony, bo 
zalany słońcem. Tak oto wędrując na­

L e tn ie  w ę d ró w k i

Nie bójmy się gór, 
nie bójmy się

potykam y skocznię pód Krokw ią,- 
gdzie jeszcze podziwialiśmy urządzo­
ny tu ołtarz, przy którym wielotysięcz­
ny tłum oczekiwał na papieża. Piękny 
biały krzyż wznosi się majestatycZTłie^ 
w górę. Swoisty ślad pozostawia w  nas 
przebywanie w  Pustelni Świętego Bra­
ta Alberta (Kolatówki),-w/g którego 
myśli „powinno się być dobrym jak  
chleb” . Zostało nam teraz dotrzeć do 
krzyża na Giewoncie, który był stawia­
ny na przełomie stulecia z  1800-1801- 
r. z inicjatywy zakopiańskiego pro­
boszcza Kazimierza Kaszelewskiego. 
Metalowa konstrukcja ma 15 m wy­
sokości. Trudy wspinaczki umila nam 
różnorodność górskiego kwiecia, dała 
się też podpatrzeć kozica. Giewont, 
mimo łatwości trasy i. bliskości do 
Zakopanego jest górą szalenie niebez­
pieczną. Ale oto w itają ju ż  nas na 
szczycie (1894 m ń.p.m.). Widok ze 
szczytu należy do najpiękniejszych w 
Tatrach. Za nami Wysokie Tatry, z 
najwyższym w Polsce szczytem Rysy 
(2499 m n.p.m.), przed nam i Zako­
pane, Polska i gdzieś za horyzontem 
Litwa.. Po pokonaniu góry czuje się 
potężną radość, raptowny przypływ 
sił. N a równinach też musimy poko­
nywać góry trudności. Odczuwa się 
w tym piękno i smak życia. Hartujmy 
go!

W  imieniu uczniów, nauczycieli 
i rodziców 7-dniowej wycieczki do 
Zakopanego za moc doznanych wra­
żeń i zdobytego doświadczenia skła­
dam wyrazy wdzięczności kierow­
niczce grupy pani Alfredzie Grice- 
wicz oraz przewodniczce duchowej 
jak  też i po szlakach górskich pani 
Annie Mroczek. Nie bójmy się gór, 
nie bójmy się trudności, nauczmy się 
je  pokonywać!

Teresa BRAZEW ICZ, 
st. naucz, geografii 

Zdjęcia W ik to r Brazewicz, 
ucz. lOb ki? Szk. Śr.

im. J. I. Kraszewskiego

trudności
- Oto pierwsze jaskółki wakacyj­

nych wrażeń. Skończyły się lekcje w 
klasach, dla wielu zaś rozpoczęły się 
poza szkołą. Wspaniałą lekcjągeogra- 
fii, lekcją religii, lekcją życia oraz 
sprawdzianem z wychowania fizycz­
nego była wycieczka uczniów ze szko­
ły średniej im. J. I. Kraszewskiego w 
góry do Zakopanego.

Początkiem podróży była Często­
chowa. Madonna Jasnogórska przyję­
ła nas pod swe skrzydło opieki. Teraz 
pokrzepieni modlitwą bez obaw wy­
ruszyliśmy na powitanie gór. Padał 
deszcz. Tatry wyglądały groźnie i po­
nuro, zmagały się z pochłaniającymi 
je  chmurami, by na jutro ukazać nam 
swe oblicze. Zamieszkaliśmy w Zako­
panem u podnóża Giewontu. Teraz 
musieliśmy się przyzwyczaić do jego 
obecności, a on do naszej. Przyjecha­
liśmy, by doznać nieznanych przygód, 
poznać góry, zaś inni, by się uzdrowić 
duchowo i fizycznie.

W pierwszym dniu pobytu góry 
nas pieściły. Mieliśmy wycieczkę na 
szczyt Gubałówki kolejką linowo-te- 
renową. Na wprost nas wyłaniały się 
imponujące szczyty Tatr Wysokich, 
nieco w prawo, posiadający kształt 
śpiącego rycerza, Giewont. Kroczymy 
grzbietem Gubałówki, dochodzimy do 
wyciągu krzesełkowego na Butoro- 
wym Wierchu. Dwuosobowy wyciąg

w ciągu 15 min. próbuje nas przybli­
żyć do piękna gór, zachęcić na dalsze 
wyprawy. Ale my decydujemy się na 
wyprawę Doliną Strążyską i. wzdłuż 
Potoku Strążyskiego dochodzimy do 
skalnych ścian tajemniczego Giewon­
tu aż do wodospadu Siklawica, który 
opada dwoma progami (13 LI 0 m). W 
tym dniu odwiedziliśmy też sanktu­
arium  M atki Bożej Fatim skiej w 
Krzeptówkach, nie zwiędły tu jeszcze 
kwiaty, będące świadkami wizyty pa­
pieża. Następnego dnia wyruszamy na 
Morskie Oko. Szosa wznosi się ser­
pentynami i dochodzi do mostku na 
potoku Roztoka. Podziwiamy tu po­
mnik przyrody Wodogrzmoty Mickie­
wicza. Pojawia się przed nami wspa­
niała panorama naj wyższych w Polsce 
szczytów (jeden z nich z sylwetką 
Mnicha stanowi symbol piękna Tatr) 
przewyższających taflę jeziora o bli­
sko kilometr. W chodzimy na plac 
przed schroniskiem (1404 m n.p.m.), 
przed paroma tygodniami odwiedzał 
je  papież Jan Paweł II. (Już po raz 
kolejny stąpamy miejscem, gdzie stą­
pał Ojciec Święty). Schodzimy po ka­
miennych schodach nad brzeg Mor­
skiego Oka. Chwila na zdjęcia i ka­
napki, by ścieżką przeciskającą się 
przez gęstą kosodrzewinę wyruszać, 
nie wiedząc jeszcze ile będziemy mu­
sieli się natrudzić zdobywając górę

Wieści z „Macierzy 
Szkolnej”

4 - 8  czerw ca - na zaproszenie „M acierzy Szkolnej*’ w  W ilnie prze­
bywała delegacja Rady M iasta Gdańsk na czele z  przew odniczącym  p. 
Pawłem Adam owiczem , wśród gości byli rów nież prof. d r hab. Edward 
Borowski - prezes Towarzystwa M iłośników W ilna i Z iem i W ileńskiej 
Oddział w Gdańsku, m gr Bogum iła Zagłoba - konsultant-koordynator 
Centrum Edukacji N auczycieli w  Gdańsku.

Goście wzięli udział w  finale konkursu w iedzy historycznej o Gdań­
sku i otwarciu wystawy uczniowskich prac plastycznych, poświęconych 
1000-leciu Gdańska, które się odbyły w  gościnnej szkole średniej im. Wł. 
Syrokomli w  Wilnie.

Odbyli oni też szereg spotkań, m. in. z  merem m iasta W ilna R. Paksa- 
sem, dyrektorem Litewskiego Instytutu Doskonalenia Nauczycieli panem 
G. Rudzinskasem, Zarządem „M acierzy Szkolnej” oraz Zarządem  Miej­
skim ZPL.

5 - 8  czerw ca - w  warsztatach twórczych w  Białym stoku udział w ziął 
teatr dziecięcy „Na wesoło” ze Szkoły Średniej n r 5 w  W ilnie - kierownik 
Jolanta Harasimowicz, wyróżniony na I Festiwalu Teatrów Szkolnych w  
kwietniu br. w  Wilnie.

19 czerw ca - w  szkole średniej im. Jana Pawła II, w  W ilnie odbyła 
się uroczystość podsumowania wyników konkursu „Najlepsza szkoła - 
najlepszy nauczyciel” o raz w ręczenie nagród zwycięzcom.

24 czerw ca - 6 lipca - na zaproszenie Fundacji Młodej Polonii w  
Warszawie do uzdrowiska w  Rabce udała s ię  10-osobowa grupa dzieci 
wraz z  opiekunem. B ędą oni mieli możliwość korzystania z dobrodziejstw 
wspaniałego uzdrowiska dziecięcego w  Polsce.

30 czerw ca  -  1 5 Jip ca  - 6-osobow a grupa nauczycieli udała s ię  do 
K rakow a do Szkoły Letniej H istorii, K ultury i Języka Polskiego.

1 - 6  lip ca  - do Gdyni na  konferencję pedagogiczną udała się grupa 
nauczycieli ze  szkół polskich W ileńszczyzny.

6 - 1 7  l ip ca  - udział w  kolejnych zajęciach 3-stopniow ego kursu  m e­
todyki języ k a  polskiego w  W SP w  K rakow ie w ezm ą nauczyciele poloni­
ści ze  szkół polskich na Litw ie.

5 - 1 2  lip ca  - w  K rakow ie  o d b ęd ą  s ię  „W arszta ty  T ea tra lne” , w  
k tórych  u d z ia ł w ezm ą,k ierow niczk i szko lnych  zespo łów  tea tra lnych  
z  L itw y.

7 - 2 7  lipca - na Kolonie Polonijne do Polski p row adzone p rzez M EN 
i S tow arzyszen ie  „W spólnota  P o lsk a” w yrusza 550-osobow a grupa 
uczniów i opiekunów z polskich szkół na Litw ie, w  tym  do:

Łom ży - 80 osób 
Torun ia  - 80 osób 
W ielunia - 60 osób 
M oniek - 60 osób 
Konina - 60 osób 
Drewnicy - 60 osób 
Przasnysza - 70 osób 
Choszczna -  80 osób
11 -  24 lip ca  - na kolonie do Polski z dodatkowej puli do Zaklikow a 

- Stalowej Woli, zorganizowane na z lecenie Rządu RP, wyrusza 80-oso- 
bowa grupa uczniów i opiekunów.

13 - 27 l ip ca  -  w  W SP w  Słupsku odbędzie się  kurs m etodyczny dla 
nauczycieli klas początkowych i wychow awców przedszkoli, z  polskich 
placów ek oświatow ych n a Litwie.

27 lipca -  9 sie rp n ia  - w  G orzewie koło Płocka odbędą się kolonie z  
dodatkowej puli, zorganizowane n a  zlecenie Rządu RP, w których udział 
w ezm ą uczniowie z  polskich szkół na Litwie.

Do 5 lipca 
przyjmowane 
są dokumenty 

na studia wyższe

Wileński
Uniwersytet

Pedagogiczny
Do 5 lipca przyjmowane są do­

kumenty na studia na Wileńskim 
Uniwersytecie Pedagogicznym. W 
końcu ubiegłego tygodnia najwięk­
szy konkurs był na socjologię - 81 
podań na 15 miejsc, ekonomię i 
podstaw y  przedsiębiorczości - J2  
(2 0 ); b io log ię  -  78 (30) , h istorię  - 
108 (55). N a polonistykę (wydział 
dzienny) podania złożyło 14 osób 
(15 miejsc), na jęz y k  p olsk i i lite- 
raturę wraz z w ychow aniem  wcze- 

. snoszko lnym  (w ydział zaoczny) - 
5 osób  na 15 m iejsc. Przypom ina­
my, że  na  w ydziale zaocznym  m oż­
n a  b ęd z ie  studiow ać, pedagog ikę i 
p sy ch o lo g ię  w y ch o w an ia  p rzed ­
szkolnego w  jęz y k u  po lsk im . N a  
ten-kierunek na razie są zaledw ie 
2  p odan ia  n a  9 m iejsc . N a  w ydzia­
le  lituanistyki, podobnie ja k  w  roku 
ub ieg ły m , p lan o w an a  je s t  grupa 
p rz y g o to w u ją c a  litu a n is tó w  dla  
szkół n ielitew skich . N a  2 0  m iejsc  
złożono 17 podań.

Z a  p racę  kom isji rek ru tacy jn e j 
kandydaci p łac ą  po  30  Lt.

Uniwersytet 
Wileński

N a  U W  dokum enty  przyjm o­
w ane s ą  rów nież do  5 lipca. N a  stu­
d ia  p rzy ję ty ch  zo stan ie  ponad  2 
tys. studentów, podań natom iast w e 
ś ro d ę  b y ło  ju ż  p raw ie  3 tysiące. 
Szczególn ie  oblegane są  tak ie  k ie­
ru n k i, j a k  .p raw o , ekonom ia, psy­
cho log ia  i p raca  socjalna. N ie  m a 
konkursu  na chem ię i fizykę. Ż eby  
z łożyć dokum enty , kandydaci na 
s tu d ia  m u szą  s tać  w  ogrom nej k o ­
lejce: n a jp ie rw  ich  dane s ą  w pro­
w adzane  do  kom putera, następnie  
zaś  zap łac ić  za  p racę  kom isji re­
k ru tacy jnej. W stępu jący  n a  jeden  
k ierunek  p łac ą  60  L t, n a  dw a -  90. 
Jak  tw ierd z i sek re ta rz  odpow ie­
d zialny  kom isji, taka  sy tuacja  w y­
n ik ła  po  ra z  p ierw szy. Tak duża 
liczba chętnych  św iadczy  o  w zro­
ście  zain teresow ania  studiam i w y­
ższym i w śród  m łodzieży.

A b so lw e n c i s z k ó ł n ie l i te w ­
s k ic h  m o g ą  sk ła d a ć  e g z a m in y  
w stępne  na w szystk ie  kierunki w 
jęz y k u  o jczystym , m u szą  jed n ak  
po inform ow ać o  tym  ko m isję  re­
k ru tacy jn ą  p odczas sk ładan ia  do­
kum entów . N a  U W  uw zględniane 
s ą  oceny ze św iadec tw a szkolne­
go  za  X  i X I klasy, w ykaz ocen 
p ow in ien  b y ć  zatw ierdzony  p rzez 
dyrekc ję  szkoły.

P rz y p o m in a m y , ż e  n a  U W  
m ożna  studiow ać filo logię  p o lsk ą  
S ą  dw ie  grupy: dla  absolw entów  
szkół po lsk ich  i dla  absolw entów  
szk ó ł niepolskich.

B.S.

Z e s ta w  p rzy g o to w an y  
p rz e z  „ M a c ie rz  S zk o ln ą”  

i  B a r b a rę  S O S N O .

__________



W aferze w Miami zamieszani imigranci ~ I.itwy

Po niteczce do kłębka
Jak poinformował urząd celny USA, 

w ub. piątek po południu w Miami zatrzy­
mano 2 imigrantów z Litwy, podejrzanych 
o próbę sprzedaży funkcjonariuszom służb 
tajnych •USA, udających handlarzy nar­
kotykami z Kolumbii, broni jądrowej i ra­
kiet przeciwlotniczych.

• Podejrzani - 36-letni Aleksandras 
Doracziovas (wg innych agencji informa­
cyjnych Dariczevas) i 29-letni Aleksan­
dras Pogrebeżskis zamierzali nabyć w 
USA kradzione samochody, by potem 
sprzedać je w Europie Wschodniej. Poza 
tym chcieli sprzedać w Stanach rakiety 
przeciwlotnicze SAM-16 - poinformował 
przedstawiciel urzędu celnego USA w 
Miami Armando Lanelas.

A  Doracziovas i A. Pogrebeżskis 
zaprzeczają oskarżeniom, że zamierzali 
przewieźć nielegalnie do USA materiały 
wybuchowe i rakiety, jak też przemycić

broń jądrową. Podejrzanych zamknię­
to w więzieniu bez prawa opuszczenia 
zakładu.

Śledztwo, które początkowo ogra­
niczało się do poszukiwań skradzionych 
samochodów, rozpoczęły jeszcze w 
marcu 1995 r. tzw. odeskie połączone 
siły: pracowników policji Południowej 
Florydy i przedstawicieli agencji fede­
ralnych, które badały działalność gang­
sterów z byłego Związku Radzieckie­
go.

Podejrzani z Litwy, wg istniejącej 
informacji, podczas spotkań w Miami i 
Londynie przekazali funkcjonariuszom 
USA listę różnych rakiet typu ziemia- 
powietrze, które oferowali do nabycia. 
Zdaniem przedstawiciela Prokuratury 
Generalnej USA Richarda Gregorie, w 
trakcie jednego z takich spotkań mó­
wiono o „40 rakietach za 1 min dola­

rów amerykańskich". Oskarżeni, wspo­
mnieli też o możliwości dostarczenia broni 
jądrowej tzw. przedstawicielom kolum­
bijskiej narkomafii.

Amerykańskie instytucje praworząd­
ności obecnie odmawiają podania kon­
kretów, o jakiej broni jądrowej była mowa, 
z wyjątkiem tego, że miano na względzie 
„taktyczną broń jądrową”.

Broń, wg oskarżonych, miała trafić 
do kupujących z państwowej handlującej 
bronią, firmy ,Armimcx”, która w latach 
zimnej wojny posiadała licencję Związku 
Radzieckiego na produkowanie radziec­
kiej broni. Agenci amerykańskich służb 
federalnych, oprócz tego, zapisali rozmo­
wę telefoniczną z przedstawicielem 
wspomnianego „Armimexu” i właścicie­
lem statku handlowego, A l Fares”, za­
rejestrowanego w Gwinei Równikowej.

Właściciel statku Angelo Zcini zapro­

ponował przewiezienie broni z bułgar­
skiego portu Burgos do Puerto Rico w 
taki sposób, że podczas kontroli w Cie­
śninie Gibraltarskicj nic by nie zauwa­
żono. Za przewóz i fałszywe dokumenty 
na ładunek właściciel zażądał 330.000 
USD.

Informacja z ostatniej chwili
Ambasador Litwy w USA nic od­

rzucił możliwości, że osoby, które wpa­
dły w sidła amerykańskich służb fede­
ralnych, mogą nie być wychodźcami z 
Litwy, a po prostu korzystały z fałszy­
wych dokumentów.

Inspektor Litewskiego Biura Na- 
cjonalnego Interpolu A. Rakauskas po­
wiedział dla BNS, że jeden z zatrzyma­
nych - Aleksandras Pogrebeżskis - jest 
poszukiwany na Litwie. Oskarża się go 
o zawładnięcie cudzym mieniem za po­
mocą oszustwa na większą skalę. Po­
grebeżskis dokonał przestępstwa w 
kwietniu 1996r.

Prokuratura Generalna Litwy w 
kwietniu br. zwracała się z oficjalną 
prośbą do Departamentu Sprawiedli­

wości w USA, prosząc o zatrzymanie 
A. Pogrebeżskisa i wydanie go Litwie.

Wg danych Litewskiego Interpolu, 
A. Pogrebeżskis w lutym ub. r. otrzy­
mał zezwolenie na stały pobyt w USA 
Departament Migracji MSW RL także 
zezwolił na emigrację do USA i w paź­
dzierniku 19% r. A  Pogrebeżskis z żoną 
Sofią wyjechał z  Litwy.

Jednak, twierdzi inspektor A. Ra-- 
kauskas, dopóki nie ma oficjalnego po­
twierdzenia służb USA, nie można 
śmiało mówić, że zatrzymany jest tym 
samym Pogrebeżskisem, którego po­
szukuje się na Litwie.

Litewscy funkcjonariusze nie po­
siadają danych o drugim zatrzymanym 
- A. Dariczevasie.

Konsul Generalny Litwy w No­
wym Jorku Petras Anusas powiedział 
dla BNS, że zatrzymani mają prawo 
prosić o spotkanie z przedstawicielami 
ambasady i konsulatu swego kraju, ale, 
jak dotąd, takiej prośby nie otrzymano.

Przygotowała Irena LITWIN

Wizyta

Królowa Beatrix w Polsce
Typowo holenderskim niebem, cięż­

kimi deszczowymi chmurami przywitała 
w środę Warszawa holenderską królo­
wą Beatrix fjej małżonka księcia Clau­
sa.

Parę królewską przywitali: prezydent 
A leksander Kw aśniew ski w raz z 
małżonką Jolantą, przedstawiciele rządu, 
parlamentu i Kancelarii Prezydenta.

Ceremonię rozpoczęto od hymnu 
holenderskiego, spokojnej, majestatycz­
nej melodii, po której Mazurek Dąbrow­
skiego wydawał się, zwłaszcza holender­
skim dziennikarzom, bardzo - jak to okre­
ślali - triumfalny i Skoczny.

Królowa Beatrix ubrana była w 
kolorową sukienkę, na którą nałożo­
ny miała długi granatowy żakiet. Za­
interesowanie dziennikarzy wzbudził 
jej kapelusz - bardzo kolorowy, pokry­
ty sztucznymi płatkami kwiątó^Be- 
atrix trzymała w ręku bordowe'rąka- 
wiczki.

Małżonka prezydenta Jolanta 
przywitała królowąw czarnym kostiu­
mie z białymi klapami i mankiecika- 
mi. Jej ciemny kapelusz przyozdobio­
ny był również białym otokiem. Sto­
nowany kolor garniturów mieli prezy­
dent Kwaśniewski i małżonek królo­

wej książę Claus.
Po powitaniu, goście oraz para pre­

zydencka udali się na krótką rozmowę, 
a następnie, już w innym pokoju, wymie­
nili upomniki. Prezydent ofiarował kró­
lowej Bcatrix dwa obrazy Anny Trochim 
p t  „Kompozycja I” i.,.Kompozycja II”. 
Królowa Beatrix wręczyła prezydento­
wi rzeźbę wykonaną z brązu współcze­
snego słynnego holenderskiego rzeźbia­
rza Pieta Killaaesa.

O godz. 12.30 prezydent wraz z 
małżonką zaprosił królewską parę na 
śniadanie do swoich prywatnych apar­
tamentów.

Bliski Wschód

Starcia w
W Hebronie na Zachodnim Brzegu 

Jordanu ponownie doszło w środę rano 
do starć między młodymi Palestyńczyka­
mi a żołnierzami izraelskimi, strzegącymi 
osiedla żydowskiego, położonego w cen­
trum miasta.

W Hebronie od wtorku dochodzi do 
gwałtownych starć izraelsko-palestyń­
skich r bezpośrednią przyczyną eskalacji 
napięć stała się tu plakatowa akcja osad­
ników żydowskich. Na jednym z plaka­
tów przedstawiono świnię w islamskiej 
chuście i z napisem Mahomet, piszącą 
wersety Koranu. Plakat, oceniony jako 
bfuźnierczy wobec islamu, wywołał obu-

Hebronie
rżenie palestyńskiej opinii publicznej.

W środę w  Hebronie trwał strajk 
generalny, proklamowany przez palestyń­
skie gildie kupieckie na znak protestu pize- 
ci wka prowokacyjnym plakatom. Nato­
miast izraelskie dowództwo zablokowało 
rano żydowską dzielnicę a także główną 
drogę dojazdówądo osiedla. Mimo pod­
jętych środków zapobiegawczych, już od 
jana w centrum podzielonego Hebronu 
doszło do potyczek żołnierzy izraelskich z 
Palestyńczykami, atakującymi Żydów ka­
mieniami i butel!~imi z benzyną.

W Hebronie mieszka400osadników 
żydowskich - miasto w sumie liczy 120 
tys. mieszkańców.

Festiwal

Gwiazdy polskiego kina 
w Międzyzdroj ach

Do Międzyzdrojów zjechali już 
wszyscy uczestn icy  II Festiw alu 
Gwiazd.

Wojciech Pszoniak, który przybył do 
Międzyzdrojów jako jeden z pierw­

szych, powiedział PAP, że choć w Pol­
sce można być gwiazdą filmu, on sam 
nie czuje się gwiazdorem. Festiwal trak­
tuje jako okazję promocji polskiego kina 
oraz spotkania z przyjaciółmi.

,.Zabawa w bycie gwiazdą jest po­
trzebna wszystkim nam f  tym, którzy 
tego od nas oczekują. Tak naprawdę 
ważne są filmy, które będziemy prezen­
tować w Międzyzdrojach, a spotkanie 
gwiazd jest tylko pretekstem do pro­
mowania filmu” - mówił Zbigniew Za­
machowski. „To miłe uczucie bycia 
gwiazdą, ale przede wszystkim cieszę 
się ze spotkania z przyjaciółmi” - do­
dał.

Anna Dymna, która przyjechała na 
festiwal prosto z leśniczówki, w której 
spędza wakacje, powiedziała dzienni­
karce PAP, że impreza w Międzyzdro­
jach „powinna obudzić snobizm na kul­

turę”. Festiwal w Międzyzdrojach 
jest bez wątpienia wydarzeniem kul­
turalnym - stwierdziła. „T\i są spon­
sorzy, a jest rzeczą pewną, że kul­
tura bez mecenatu nie ma szans. 
Film polski też potrzebuje sponso­
rów - my tu właśnie pracujemy na 
rzecz filmu” - powiedziała. Za istot­
ną dla środowiska uznała możliwość 
spotkania się bez napięć i emocji, 
które towarzyszą aktorom podczas 
wspólnej pracy. „Nie mam charak­
teru gwiazdy, chociaż niektórzy mó­
wią o mnie, że nią jestem. Jestem 
zupełnie normalnym człowiekiem, ale 
cieszę się, że mogę być w tak wspa­
niałym gronie” - dodała Dymna.

Cezary Pazura przyjechał do 
Międzyzdrojów z psem. Zdaniem 
aktora, gwiazdy są  potrzebne, a 
świadczą o tym tłumy, gromadzące 
się przed hotelem, w którym odby­
wa się festiwal. On sam nie czuje 
się gwiazdorem. „W Polsce nie funk­
cjonuje taki system gwiazd; jak w 
Hollywood” - dodał aktor.

Nominacja

Stiepaszyn
ministrem

Prezydent Borys Jelcyn powołał 
Siergieja Stic paszyna, byłego szefa Fe­
deralnej Służby Bezpieczeństwa (kontr­
wywiadu), na ministra sprawiedliwości - 
poinformowała w środę służba prasowa 
Kremla.

Jego poprzednik Walcntin Kowalow

Wojsko

Armia na dobrej drodze
Według prezydenta Aleksandra 

Kwaśniewskiego .Jesteśm y na do­
brej drodze, aby będąc w NATO nie 
być partnerem drugiej kategorii”. 
Prezydent powiedział to wizytując 2 1 
Pułk Lotnictwa M yśliwskiego sta­
cjonujący w Malborku. Wcześniej 
odwiedził garnizony w Wicku i Bar­
toszycach.

Kwaśniewski wysoko ocenił po­
ziom kwalifikacji kadry dowódczej i 
żołnierzy WP mówiąc o armii, że jest 
„dobra i solidna” . Dodał jednak, że 
w perspektywie integracji z Paktem 
Północnoatlantyckim armia wymaga 
modernizacji i przezbrojenia. Nastą­
pi to w okresie 15-letniego progra­

mu przystosowawczego, który bę­
dzie realizowany przez kolejny par­
lament. Program ten wymaga środ­
ków i - jak  mówił prezydent - war­
to, aby siły, które dzisiaj mają szan­
se wejścia do S^ejmu pamiętały o 
tym przy pracach nad budżetem 
państwa.

Podkreślając, że nie zamierza 
uczestniczyć w kampanii wyborczej 
do parlamentu, prezydent stwier­
dził, że włączyłby się w nią, gdyby 
pojawiły się jakieś nieoczekiwane 
wydarzenia np. jakaś mająca zna­
czenie partia zakwestionowałaby 
nasze członkostw o w Sojuszu. 
„Wtedy bym się włączył, bo tej

szansy nie wolno zmarnować” - 
mówił. Przypomniał jednak, że tę 
partie, które w sondażach uzysku­
ją  5 proc. poparcia, deklarują chęć 
przystąpienia do NATO.

„Wejście do NATO nie ozna­
cza, że oficerowie lub żołnierze 
będą otrzymywać żołd taki jak np. 
w Niemczech” - mówił prezydent 
odpowiadając na pytania dzienni­
karzy czy wynagrodzenie w pol­
skiej armii zostanie również dosto­
sowane do' standardów Sojuszu. 
Kwaśniewski żartował, że po wej­
ściu do NATO również prezydent 
nie będzie - niestety - zarabiał tyle, 
ile prezydenci USA czy Francji.

Straik

Nie przyjmują 
pacjentów

został odwołany w związku ze skan­
dalem, który wybuchł w Moskwie po 
opublikowaniu prZezjeden z tamtej­
szych tygodników zdjęć roznegliżowa­
nego ministra w towarzystwie nagich 
kobiet w saunie, kontrolowanej przez 
jeden z rosyjskich gangów mafijnych. |

Dwugodzinny strajk ostrzegaw­
czy od 10.00 do 12.00 przeprowadzili 
we środę lekarze w Szpitalu Woje­
wódzkim w Legnicy .W tym czasie 
nie przyjmowano pacjentów w przy­
chodniach przyszpitalnych i nie ope­
rowano. Ze względów humanitarnych 
lekarze nie strajkowali na oddziałach: 
pediatrycznym oraz onkologii.

Organizatorem protestu je s t  od­
dział terenowy Ogólnopolskiego 
Związku Zawodowego Lekarzy. Od 
stycznia br. związek jest w sporze 
zbiorowym z dyrekcją Szpitala Woje­
wódzkiego w Legnicy. Lekarze żądają 
między innymi podwyższenia do mak­
simum stawek osobistego zaszerego­

wania. „Chcemy po raz kolejny 
zwrócić uwagę opinii publicznej na 
nasze postulaty”- powiedział dr Woj­
ciech Siwicki, przewodniczący od­
działu terenowego Ogólnopolskiego 
Związku Zawodowego Lekarzy.

„Według mnie przed podjęciem 
protestu należy wyważyć żądania. 
W szpitalu wojewódzkim powinno 
pracować znacznie mniej personelu 
medycznego, wtedy lekarze mogli 
by zarabiać więcej, ale wszyscy 
sprzeciw iają się zwolnieniom .” 
stwierdził dyrektor szpitala w Legni­
cy Wiesław Wożniak.

Jak powiedział przewodniczący 
oddziały.terenowego OZZL, dr Woj­

ciech Siwicki, następną formą pro­
testu lekarzy będzie prawdopodob­
nie we wrześniu br ogólnopolski 
strajk generalny, do którego przyłą­
czą się lekarze z Legnicy.

Szpital zatrudnia prawie 180 
lekarzy. W strajku uczestniczyli 
pracujący w tym dniu lekarze. W 
przeprowadzonym wcześniej refe­
rendum większość personelu le­
karskiego szpitala wojewódzkiego 
opowiedziało się za tą formą pro­
testu.

Zdaniem dyrektora szpitala, 
akcja nie była uciążliwa dla pa­
cjentów. Wcześniej poinformowa- 
no ich o planowanym strajku.
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A fganistan

Talibowie opanowali Talokan
Talibowie, sprawujący już kontrolę 

nad 3/4 terytorium Afganistanu, w wy­
niku błyskawicznej ofensywy, rozpoczętej 
we wtorek wieczorem z prowincji Kun* 
duz, opanowali w środę Talokan - stoli­
cę prowincji Takhar na północnym 
wschodzie kraju.

Talokan był kwaterą generalną 
obalonego przez fundamentalistów rzą­
du prezydenta Burhanuddina Rabbanie- 
go od końca września, kiedy opanowali 
oni Kabul.

Wiadomość o zdobyciu Talokanu 
przekazała Islamska Agencja Prasowa

AIP nadająca z Pakistanu. A1P dodała, 
że upadek Talokanu potwierdziły źródła 
opozycyjne w przygranicznym pakistań­
skim mieście Peszą war.

Przejęcie Talokanu od wojsk na­
czelnego dowódcy sił koalicji antytalibań- 
skicj Ahmeda Szacha Masuda ułatwiła 
zdrada paru lokalnych dowódców i przy­
chylna postawa miejscowej ludności - 
twierdzi AIP. W Talokanic u boku Rabba- 
niego znalazł schronienie po wkroczeniu 
milicji talibów do Kabulu 27 września ub.r. 
szef frakcji Ittihad-i-lslami, Abdul Rasul 
Sajjaf.

W dwudniowych walkach zginęło 
ośmiu talibów. Ich przeciwnicy stracili 20 
żołnierzy, 285 wzięto do niewoli.

Już w trakcie walk oddziały Masu­
da wywiesiły białe flagi: Przed upadkiem 
Talokanu z miasta w nieznanym kierunku 
wystartowały dwa śmigłowce, prawdopo­
dobnie z dawnym kierownictwem kraju i 
byłym prezydentem Rabbanim na czele.

Talibowie opanowali też bez szcze­
gólnych trudności inne tereny w rejonie 
przygranicznym: okręgi Kabar Kazi, 
KhwajaGhar i Bangi.

Prezydent nie godzi się
Prezydent Tajwanu Li Tcng-huej 

odrzucił w środę ideę, jednego kraju, 
dwóch systemów”, lansowaną przez 
Chinyjako model przyszłego zjedno­
czenia z Tajwanem na wzór Hongkon­
gu, ponowił jednak propozycję spotka­
nia s ięz  władzami chińskimi w  Peki- 
nie.

„Model .jednego kraju, dwóch sys­
temów” nie będzie funkcjonował. Sys­
tem komunistycznynigdy nie był w  sta­
nie współistnieć z dem okracją” - 
oświadczył Li w  rozmowie z preze­
sem agencji AFP.

Prezydent Chin Jiang Zemin za­

apelował we wtorek do władz tajwań­
skich ó „podjęcie konkretnych działań” 
w  celu zjednoczenia z Chinami. „Mamy 
nadzieję, że władze Tajwanu powrócą 
w dobrej wierze do idei jednych Chin”
- powiedział Jiang podczas ceremonii 
na pekińskim Placu Robotniczym z oka­
zji powrotu Hongkongu w ręce Chin.

Tajwan od 1949 r., czyli od porażki 
nacjonalistów pod wodzą Czang Kaj - 
szeka w walce z  chińskimi komunista­
mi i przeniesienia się ich na wyspę, ma 
osobny rząd. Pekin uZnajeTajwan za 
swą prowincję i odmawia akceptacji . 
zasady „dwóch Chin”.

Albania Ukraina

Prezydent i premier starli się o MSW Dymisja premiera
Kierowany przez socjalistów rząd 

albański oskarżył w  środę prezydenta 
Salego Berishę, że sprzeciwiał się pró­
bom przekazania ministerstwa spraw 
wewnętrznych pod kontrolę rady mini­
strów.

Rzecznik rządu VIadimir Prela po­
informował, żeBerisha próbował wnocy 
zablokować mianowanie przez radę mi­
nistrów nowego, socjalistycznego p.o. 
szefa resortu spraw wewnętrznych. 
Obecnie „ministerstwo jest całkowicie 
pod kontrolą rządu” - zapewnił rzecznik.

Wokół Placu Skanderbega w Tira­
nie ścierały się w nocy aż do wczesne­

go ranka zbrojne grupy, nie sposób jednak 
było ustalić, jakie instytucje reprezentują. 
„Berisha był skrajnie zdenerwowany - opo­
wiadał dziennikarzom Prela. -Do uspoko­
jenia sytuacj i potrzeba było kilku godzin go- 
rączkowych rozmów telefonicznych”.

Przywódca socjalistów Fatos Nano 
powiedział we wtorek dziennikarzom, że z 
kraju uciekł minister spraw wewnętrznych 
Bclul Celo, należący do prezydenckiej 
Partii Demokratycznej, i że socjaliści mia­
nują p.o. szefa resortu.

Tymczasowy, wielopartyjny rząd po­
jednania narodowego - z socjalistą Bash- 
kimcm Fino na czele - sformowano w

marcu, gdy Berisha został zmuszonydo 
zgody na przedterminowe wybory, by za­
pobiec szerzeniu się chaosu w kraju.

Prezydent uznał w  poniedziałek prze­
graną swojej Partii Demokratycznej w 
wyborach parlamentarnych. Nie powie­
dział jednak wyraźnie, czy zamierza po­
dać się do dymisji, jak to obiecywał w ra- 
zie zwycięstwa socjalistów w  wyborach. 
Zapewnił tylko, że dotrzyma wszystkich 
deklaracji z kampanii wyborczej, co nie­
którzy obserwatorzy zinterpretowali jako 
potwierdzenie wcześniejszych obietnic re­
zygnacji.

NATO

Solana przeciwny ustalaniu terminów
Sekretarz generalny NATO Javier 

Solana jest przeciwny ustalaniu już teraz 
terminów przyjęcia dalszych państw do 
Sojuszu. W wywiadzie dla belgijskiego 
dziennika „Le Soir” stwierdził w  środę, 
żę sytuacja polityczna w Europie zmienia 
się tak szybko, iż nie sposób przewidzieć, 
, jaka będzie przyszłość”.

Zdaniem obserwatorów podczas 
szczytu w Madrycie tylko trzy kraje - 
Polska, Węgry i Czechy-zostaną zapro­

szone do rozmów na temat członkostwa w 
NATO. Francja i Włochy chciałyby, aby w 
pierwszej grupie znalazły sięteż Rumunia i 
Słowenia. Nie wydaje się to jednak możli­
we ze względu na stanowisko USA.

Solana oświadczył, że Rumunia jest 
„wartościowym kandydatem”. Nie chciał 
jednak powiedzieć, kiedy mogłaby ona stać 
się członkiem Sojuszu.

Według Solany, podczas szczytu ma­
dryckiego nie zostanie ogłoszona decyzja

Francji o  powrocie do zintegrowanych 
struktur wojskowych Sojuszu. Francja 
wystąpiła z tych struktur w  1966 roku, ale 
jest członkiem politycznym NATO. Sola­
na podkreślił, że w  sytuacji, gdy po wybo­
rach parlamentarnych znowu we Francji 
obowiązuje „współzamieszkiwanie” (coha- 
bitation) - tym razem prawicowego prezy- 
denta z lewicowym rządem-decyzja o  po­
wrocie do zintegrowanych struktur woj­
skowych jest bardzo trudna.

P re z y d e n t U k ra in y  L eo n id  
Kuczma poinformował w środę, że 
przyjął dym isję prem iera Pawła La- 
zarenki. Lazarenko poprosił o  zwol­
nienie z  funkcji szefa rządu w związ­
ku ze złym  stanem  zdrow ia i ko­
niecznością k ilkum iesięcznego le­
czenia.

Prezydent Kuczma powiedział 
na wspólnej konferencji prasowej z 
prezydentem  Czech Vaclavem Ha- 
vlem, że „dziś będzie dekret”  w spra­
w ie dym isji prem iera, a kandydatu­
rę nowego szefa rządu prezydent 
przedstawi po konsultacjach z frak­
cjam i parlam entarnym i. Rzecznik 
Kuczm y Dmytro M arków w yjaśnił, 
że konsultacje z  frakcjami ju ż  trw a­
ją ,  jednak „nie na* szczeblu prezy­
denckim”.

Pawło Lazarenko był premierem 
Ukrainy od 28 maja ubiegłego roku. 
W  ciągu ostatnich miesięcy był wie­
lokrotnie oskarżany przez deputowa­
nych i prasę o korupcję i koncentro­
wanie w swych rękach w ładzy nad 
ukraińską gospodarką. Zarzucano 
mu m.in., iż kontroluje przynoszący 
duże zyski rynek gazu.

19 czerw ca po brutalnym  ataku 
ze  s tro n y  b lisk ie j p rezyden tow i 
K uczm ie Ludowo-Demokratycznej

Partii Ukrainy Lazarenko znalazł się 
w  klinice rządowej z  diagnozą, iż ma 
wycieńczony organizm. Potem ogło­
szono, że  cierpi na chroniczne, za­
krzepowe zapalenie żył.

N iejestjasne, kto będzie następcą 
Lazarenki. Dymisja premiera - zgod­
nie z  konstytucją - oznacza dymisję 
całego Gabinetu Ministrów. Deputowa­
ni ukraińskiego parlamentu mówili w 
środę PAP, że  bardzo niewielu polity­
ków ma szansę uzyskać akceptację w 
Radzie Najwyższej i zostać premierem. 
Co więcej , nowy premier musi mieć 
swą ekipę i swój program, akceptowa­
ny zarówno przez prezydenta jak  i par­
lam ent

N a parlamentarnej giełdzie najczy­
ściej wymieniane były w środę nazwi­
ska obecnego sekretarza Rady Bezpie­
czeństwa Narodowego i Obrony Wo- 
łodymyra Horbulina, szefa Narodowe­
go Banku Ukrainy Wiktora Juszczenki 
oraz byłego przewodniczącego Rady 
Najwyższej Iwana Pluszcza. N ie jest 
wykluczone, że  nowym  premierem 
może zostać któryś z  liderów regional­
nych. Wśród tych kandydatów najmoc­
niejszą pozycję wydaje się  mieć były 
wiceprzewodniczący Rady Najwyższej, 
a obecnie szef administracji obwodu 
charkowskiego, Ołeh Diomin. "

Kosmos

Sonda Pathfinder wyląduje na
Amerykańska sondama dokonać w 

piątek, w  dniu święta narodowego USA, 
twardego lądowania na najbliższym są- 
siedzie planetarnym Ziemi, by zbadać pył 
i skały Czerwonej Planety.

Gdy tylko sonda Pathfinder- obec­
nie tizy nie rozłożone jednostki zestali i 
grafitu - dotknie powierzchni planety, 
minipojazd Sojoumer zjedzie po rampie, 
rozpoczynając zaplanowane na tydzień 
badania składu i rozmiarów marsjańskich 
skał, pyłu i kamieni w rejonie Ares Val- 
les na marsjańskich Północnych Nizi­
nach. Pojazd będzie także poszukiwał 
śladów życia.

Lądowanie i następnie badania ma­
łego skrawka powierzchniplanety przez 
Sojoumera ma „doprowadzić w  końcu 
do załogowej ekspedycji na Czerwoną 
Planetę” - twierdzi amerykańska Pań­
stwowa Agencja Aeronautyki i Prze­
strzeni Kosmicznej (NASA). W  należą­
cym do NASA Laboratorium Napędu 
Odrzutowego (JetPropulsionLaboratoiy 
- JPL) w Pasadenie naukowcy byli opty­
mistami w  kwestii swego najnowszego 
marsjańskiego przedsięwzięcia - ostat­
nim dotąd było wysłanie 2 1 lat temu na 
Maisa sondy Viking wraz z lądownikiem.

„Mamy nadzieję natrafić na zbiór 
różnych skał” - powiedział we wtorek 
na konferencji prasowej Matthew Go­
łombek, członek zespołu zajmującego się 
Pathfrndcrem. Miał na myśli rozmaitość 
kamieni, naniesionych podczas ogrom­
nej powodzi miliony lat temu. Potop ten 
wyrył kanał przez marsjańskie góry i 
pozostawił po sobie „Jaskinię Aladyna” 
z geologicznymi skarbami

Jednym z pytań, na które naukowcy z 
Pasadeny i ich koledzy z  całego świata 
mająnadzieję otrzymać odpowiedź, jest to, 
czy na Marsie mogło istnieć życie. „Czy 
życie mogło się rozwinąć na sąsiadującej 
z nami planecie? Jest to jedna ze spraw, 
którym będziemy się przyglądać” -powie­
dział Gołombek dodaje, że śladów stabil­
nych zbiorników wody w rodzaju ziem­
skich oceanów, stanowiących środowisko 
powstania życia, na Marsie nie odkryto.

„Dzięki badaniom skał w  tym regio- 
nie Pathfinder będzie mógł poinformować 
naukowców o stanie pierwotnego środo­
wiska na Marsie, cojestważne dla wyja­
śnienia kwestii, czy niegdyś mogło się tam 
pojawić życie”  - oświadczył Gołombek.

Na razie naukowcy odpowiedzialni za 
misję Pathfindera czekają w  napięciu na 
dzień lądowania. Najbardziej niepokoi ich 
to, czy Pathfinder, wysłany w kosmos 4 
grudnia ub.r., zdoła pomyślnie wylądować 
w nieznanym terenie i w  nieznanych wa­
runkach atmosferycznych. Na razie trzy­
częściowa sonda, złożona z silnika napę­
dowego, lądownika oraz Sojoumera wraz 
z jego podstawą, funkcjonuje „bezbłędnie” 
- oświadczył zastępca szefa prójektu Pa­
thfinder, Brian Muirhead.

Lądowanie odbyWać się jednak bę­
dzie z wieloma niewiadomymi: po raz 
pierwszy próbnik ma lądować na planecie 
bez wcześniejszego wejścia na orbitę wo­
kół niej - Pathfinder wejdzie prosto w at­
mosferę Marsa z  prędkością 26,7 tys. ki­
lometrów na godzinę - i po raz pierwszy 
poduszki powietrzne, podobne do samo­
chodowych, majązamortyzować zetknię­
cie się z powierzchnią. Poduszek tych jest

kilkadziesiąt i wykonano je  z  materiału 
podobnego do tego, z  jakiego wytwa­
rza się kamizelki kuloodporne. Otacza­
j ą  one Sojoumera wraz z  jego  podsta­
w ą  i teoretycznie m ogą wytrzymać 
znacznie więcej niż zaplanowane ude­
rzenie z prędkością 96 km/godz. w  po­
wierzchnię Marsa.

Kwestia odporności poduszek nie­
pokoi naukowców. „Nie znamy terenu 
lądowania, jest to największa niewia­
doma: jak  nasze poduszki przetrzyma­
j ą  uderzenia o  powierzchnię?” - mówi 
Muirhead. Najważniejsze rozegra się 
w  piątek między godziną 19.12 i 23.20 
czasu polskiego. O 19.12 ma nastąpić 
lądowanie Pathfindera na Marsie, a  o
23.20 z próbnika powinien nadejść mel­
dunek, że jego cenny ładunek dotarł na 
powierzchnię planety. Wcześniej son­
da z napompowanymi poduszkami bę­
dzie się wielokrotnie odbijać od po­
wierzchni Marsa z prędkością do 96 
km/godz., wykonując skoki na odle­
głość kilku kilometrów, zanim się osta­
tecznie nie zatrzyma.

O godzinie 3.00 nad ranem czasu 
polskiego w  sobotę próbnik wysunie 
rampę i-je ś li  wszystko pójdzie zgod­
nie z  planem -Sojoumer, o  sześciu na­
bitych kolcami kołach z  nierdzewnej 
stali, zjedzie na powierzchnię Marsa. 
Pojazd ma niewielkie wymiary: 60 cm 
długości, 45 cm szerokości i 30 cm 
wysokości. Czas aktywnego działania 
Sojoumera ma być krótki - tylko jeden 
tydzień - podczas gdy lądownik będzie 
wysyłał zdjęcia jeszcze przez dalszy 
miesiąc. NA ZDJĘCIU: sonda Pathfinder zbliża się do Marsa
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C Z W A R T E K .  
3 LIPCA

LTV
8.00 - Twój czas. 8.30 - 

Nasz język. 9.00 - Dla dzieci.
10.00 |  S. „Niezależny czło­
wiek". 10.55 - Studio sporto­
we. 11.10 - Mój dom. 17.00 - 
S. „Te wspaniałe zwierzęta".
17.25 - Dary sadów. 18.00 - 
Wiadomości. 18.10 - Teleartcl.
18.40 I Wiadomości (ros.).
18.50 I Ruletka w kawiarni 
Konrada. 19.25 - S. „Niezależ­
ny człowiek”. 20.20 - Loteria.
20.30 I Panorama. 21.00 - 
Drogi. Samochody. Ludzie.
21.30 ■ Festiwal wileński’97.
21.40 - U progu Dnia Państwa.
21.45 - studiu - premier RL 
G.Vbgnorius. 22.45 - Dla mło­
dzieży. 23.15 - Dziennik wie­
czorny. 23.25 - Studio sporto­
we. 23.25 - Igrzyska sporto­
we krajów bałtyckich.

LNK
7.15 |  Z pierwsze} ręki. <

7.30 - Poranne koło. 9.00 - Te- 
leshop. 9.05 - S. „Bez domu 
jest źle”. 9.5Ó - S. „Cuda”.
10.35 - S. „Sina dal”. 11.20 - 
Na wasze życzenie. 15.55 - 
ABC zdrowia. 16.25 - S. „Pieśń 
miłości”. 17.15 - S. „AJondra”.
18.05 - S. „Bez domu jest źle”.
18.55 - Teleshop. 19.00 - S. 
„Cuda”. 19.50 - Telekasyno.
20.00 - Wiadomości. 20.25 - 
Jeszcze nie wieczór. 21.30-S. 
„Adres grzechu - wyższe sfe­
ry”. 22.301Wiadomości. 22.45 
- Z Hollywoodu. 23.15 - S. 
„Odwet”. 24.00 - Show Benny 
Hilla.

BAŁTYCKA TV 
8 .3 ^1 7 .0 0  |  Program 

BBC. 17.10-Program rozryw­
kowy. 18.00-S . „Tak świat się 
taęęGtf 9.00- -  S. S j  pętlą na 
szyi”. 20.00 - S. ^Historia mi­
łości”. 20.55 - Telegra. 21.00 -

P I Ą T E K .
4 LIPCA

I.TV
7.55 - Program. 8.00 - Dro­

gi. Samochody«podzie. 8.30 - 
Ruletka w kawiarni Konrada.
9.00 - Dla dzieci. &.50 - Studio 
portowe. 10.00 - Ś. „Nieźąleź- 
ny człowiek”. 10.55 - Stop kadr.
16.55-Program 17.00-S.anim. 
„Kasper i jego przyjaciele”.
17.25 - Film anim. 17.30-Zie­
lone drzewo życia. 18.00 - Wia­
domości. 18.10 - Skrzatodrom.
18.40 - Wiadomości (ros.). 19.201 
- Grają trąby^l 9^20 -Xato z LTV. 
•19.50 - Twój czas. 20.20 - Przed 
Dniem Państwa. 20.30 - Pano­
rama. 21.00 - SV;„Niąniat :TP\
21.30 - Że złotego funduszu 
LTV; 22.00 - Aleją Laisves.
22.20 - Hotel muz. 22.50.- Stu- - 

-diasportowe. 23.00 - Telekata-
23.15 ^.Wiadomości wie- 

^ z ó n ^ ^ ^ f^ w ie re f in a łm i-  
strzostw "Europy w koszykówce 
mężczyzn.

• - LNK . .
7.10 - Program. 7.15 - Z 

pierwszych rąk. 730 - Poranne 
koło. 9.00 - Teleshop. 9.05 - S. 
»Bcz domu jest źle”. 9.50 - S. 
„Cuda”. 10.35 - S. „Błękitne 
^Je”. U.20 - Na wasze życze­
nie. TL30 - Z pierwszych rąk.
14.25 - Program. 14.30 - Z 

■ pierwszych rąk. 14.40 - Na jed- 
'  Tiym końcu... 15.05 - 2x8.15.30

- Salon białego kota. 15.55 - 
Od.,, do. 16.25 - S. „Pieśń miło­
ści”. \7.15 - S. „Alondra”. 18.05
- S. „Bez domu jest źle”. 18.55 - 
Teleshop. 19.00 - S. „Cuda”.
19.50 -Telekasyno. 20.00 - Wia­
domości. 20.25 - Tak. Nie. 21.30
- S. „Zysk”. 2230 - Wiadomo­
ści. 22.45 - S. „Miasteczko Twin 
Peaks”. 23:40 - S. „Odwet”. 0.25
- Mag. croŁ 0.50 - „Show Bcn- 
ny Hilla”.

BAŁTYCKA TV 
' 8.30 - 17.00 - Program 

BBC. 17.00 - Program. 17.10 -

Film fab. „Eugenie Grandet”.
22.40 - S. „Tarzan”. 23.25 - 
NBA; spojrzenie z bliska. 
0.05 - 8.30 - Program CNN. 

TV3
8.15 -Teleshop. 8.45 -S. 

„Santa Barbara”. 10.15 - S. 
„Grace w opałach". 17.35 - 
Teleshop. 17.45-S. „Maska”.
18.10 •• S. „Nareszcie dzwo­
nek”. 18.35 - Budownictwo.
19.00 - Wiadomości. 19.15 - 
Si „Santa Barbara”. 20.05 - S. 
„Uroczy i odważni”. 20.30 -
S. „Grace w opałach”. 21.00
- S. „Ratownicy*’. 21.50 - 
Sport. 22.00 - Wiadomości.
22.15 - S. „Strefa zmroku”.
22.40 - Film fab. „Decydują­
cy początek”. 0.15 - Stare 
anegdoty.

WILEŃSKA TV
8.00 - Wiadomości z Wil­

na. 8.10 -Dziękuję za zakup. 
8 .301 Film fab. „Wysłannik 
Szelmenko”. 10.15 - Towary 
i Usługi. 10.30 - Program 
A.Politkowskiego. 11.05 - S. 
„Rodzina Cam pbellów ” .
12.05 - Znak jakości. 12.25 
Dziękuję za zakup. 13.10 - 
Filmy anim. dla dzieci. 13.50
- Z Moskwy. 14.00 - Film fab.
18.30 - Muzyka. 18.55 - Wia­
domości. Dziś w miasteczku.
19.05 - Zrób krok. 20.10 - Z 
Moskwy. 20.40 - Człowiek 
dnia. £ 1.00 - Towary i usługi.
21.10 - Wileńska jutrzenka.
21.25 - Najlepsze restauracje 
W ilna. 21.45 - S. „U lica 
żółtej nici” . 22.45 - Z Wilna.
23.00 - Patrol drogowy. 23.15

Kanał muzyczny.
VILSAT

9.05 - Muzyka. 10.00 - 
Yilsat cappuccino. 10.55 - 
Wtyjątkowe ceny. 11.00-N o­
wości muzyczne. 11.15- War­
to zwiedzić. 11.20 - Kalejdo­
skop zniżek. 11.25 - Film fab. 
„Kapitan apaczów”. 13.05 -

Program rozr.-muz. 18.00 - S. 
„Tak świat się kręci”. 19.00 -
S. „Płonąca pochodnia”. 20.00
- S. „Historia miłości”. 20.55 - 
Telegra. 21.00 ^  Film fab. 
„Prawdziwa miłość”.

TV-3
8.10 - Program. 8.15 --Te­

leshop. 8.45 - S. „Santa Barba­
ra”. 9.30 - S. „Gratce w  opa­
łach”. 10.15 - Kulmarne show.
17.25 - Program. 17.30 - Tele­
shop. 17.45- S. anim. „Maska”. ~
18.10 - S. „Nareszcie dzwo­
nek”. 18.35 - Komputerowe 
cuda. 19.00 - Wiadomości.
19.15 - S. „Santa Barbara”.
20.05 - S. „Uroczy i odważni”.
20.30 - S. „Grace w opałach”.
21.00 - S.„Ratownicy”. 21.50
- ^Nowości sportowe. 22.00 - 
Wiadomości. 22.15-S. S tre ­
fa zmroku". 22.40 - Film fab. 
„Śmierć jej pasuje”. 0.20 - Play­
boy.

WILEŃSKA TV
8.00 - Wiadomości z Wil-^ 

na. 8.T0 - Dziękuję za-zakup.
8.30 - Moje kino. 9.25 - Film 
dla dzieci „Tajemnicażela­
znych drzwi”. 1035-Towary i 
usługi. 10.45 - Muzyka. 11.00
- Film fab. ̂ CykJon”. i2.35 - 
Dziękuję za zakup. 13.10 - Fil­
my anim. 13.50 - Wiadomości 
z Moskwy. 14.00 - Film fab. 
„Monsund”. 18.00 -Wiadomo­
ści NTV z Moskwy. 18.30 - 
Wiadomości. Dziś w miastecz­
ku. 18.40 - Towary i usługi.
18.55 - Film fab. „Połykacz wę­
żów”. '20.40 - Wiadomości z 
Moskwy. 20.55 - Przegląd wy­
darzeń tygodnia „Niedziela".
21.25 - Film fab. „Połykacz wę­
żów II”. 23.15 - Wiadomości z 
Wilna. 23.30 - Patrol drogowy.
23.45 - Kanał muz.

VILSAT
9.00 - Program. 9.05 - Mu­

zyka. 10.00 - „Yilsat” Capuc- 
cino. 10.55 - Wyjątkowe ceny.
11.00 - Nowości muz 11.15 - 
Odwiedź. 11.20 - Kalejdoskop

Muzyka. 15.50 - Wyjątkowe 
ceny. 16.00 - Muzyka, i 8.05
- Kalejdoskop zniżek. 18.10
- Zatrzym aj się, chwilo.
18.55 - Muzyka. 19.05 - Wy­

jątkowe ceny. ’ 19.15 - Nowo­
ści muzyczne. 19.30 - Tcle- 
magazyn „Europa”. 20.00 -
S. „Szkoła zranionych serc”.
20.30 - Maluch, 20.50 - Te- 
lekatalog. 21.00 - Puls Wil­
na. 21.15 - Warto zwiedzić.
21.20 - Film fab. „Morder­
stwo po angielsku”. 22.45 - 
Muzyka. 22.55 - Kalejdo­
skop zniżek. 23.00 - Nowo­
ści muzyczne. 23.15 - „S. 
Sabaliauskas rozm awia” .
23.55 - Puls Wilna.

I KANAŁ ROSJI
8 .00, 11.00, 14.00, 

17.00, 23.20 - Wiadomości.
8.15 - S. „Dziewczyna o 
imieniu Los”. 9.00 - W po­
szukiwaniu utraconego. *9.40
- Klub podróżników. 10.35
- Biblioteka domowa. 10.40
- Smak. 14.20 - S. „Bajki go­
dziny ciszy”. 14.45 - Wyspa 
Czunga Czanga. 15.15 - 
Lego-go. 15.40 - S. „Harry
- człowiek śniegu”. 16.05 - 
Do lat 16 i więcej. 16.30 - 
Dookoła świata. 17.20 - S. 
„D ziew czyna o im ieniu  
L os” . 18.10 - G odzina 
szczytu. 18.35 - Show dżen­
telmenów”. 19:05 - Moja ro­
dzina: nierówny związek.
19.45 - Dobranoc, dzieci.
20.00 - Czas. 20.40 - Film 
fab. „Rewojucja”. 22.50 - 
Magia; świat nadprzyrodzo­
ny. 23.30 - Ekspres prasowy.

kOSYJSKA TV
7.00 , 10.00, 16.00,

22.00 - Wialbmości. 7.151 
Dzień dobry. 8.Ó0 - Kalen­
darz prawosławny. 8.05 - S. 
„Tmskaweczka”. 8.35 - Bez­
kresna podróż. 9.10 - S. 
„Santa B arbara”. 14.05

zniżek. 11.25 - Film fab. „Za­
bójstwo po angielsku”. 12.50 - 
Muzyka. 15.50 - Wyjątkowe 
ceny. 16.00 - Muzyka. 18.00 - 
Program. 18.05 -Kalejdoskop 
zniżek. 18.10 - Mówi S. Śaba- 
liauskas. 18.40-S. „Szkoła zra­
nionych serc”. 19.05 - Wyjąt- 
rkowe ceny. 19.15 - Nowości 
muz. 19.30 - W gościnie - tele­
wizja Mariampol.^20.00 - 
„Gwóźdź”. 20.15 - Telegra.
21.00 - Puls Wilna. 21.-15 - Od­
wiedź. 21.20 - Film fab. „Za­
bójstwo po angielsku”. 22.35 - 
Muzyka. 22.55 - Kalejdoskop 
zniżek. 23.00 - Nowości muz.
23.15 - Telcmagazyh dla doro­
słych. 23.45 - Puls Wilna.

I KANAŁ ROSJI
5.00 - Dzień dobry. 8.00 - 

Nowości. 8.15- S. „Dziewczy­
na o imieniu Los”. 9.Ó5 - Moja 
rodzina. 9.40 - Dopóki wszy­
scy w dornu. 10.20 -bibliote­
ka domowa. 10.30 - Graj, har­
monio! 11.00-Nowości. 11.15
- Biblioteka prżygód. 12.2.0 - 
Show gentlemenów. 12 ,50- 
Film anim. 13.10- Teatr-+ TY
13.55 1 Program. 14.00 - No­
wości. 14.20 - S. anim: 14.45 - 
Film-bajka. 16.05 do lat 16* 
i więcej. 16.30 - Dookoła świa­
ta. 17.00 - Nowości 17.20 - S. 
„Dziewczyna o imieniu Los”. 
18.10- Pogoda. 18,15-- Czło­
wiek i prawo. 18.45 - Pole cu­
dów. 19.45 - Dobranocka.
20.00 - Czas. 20.35 - Program
20.40 - S. „Wielka przerwa”.
21.50 - Pogląd. 22.35§ Nowo­
ści. 22.45 - Ćwierćfinał mi­
strzostw Europy w koszyków­
ce mężczyzn. 0.05 - Ekspres 
prasowy.

ROSYJSKA TV
6.00 - Wiadomości. 6.15 - 

Dzień dobry. 7.00 - Wiadomo­
ści-. 7.15 - Dzień dobry. 8.00 - 
Kalendarz prawosławnych.
8.05 - S. „Tmskaweczka”. 8.35
- Prezentuje „Anchlage”. 9.10
- S. „Santa Barbara”. 10.00 -

Iwanow, Pietrow, Sidorow i 
inni. 14.45 - U progu wieku.
15.10 - Lanie dla A.Kocha.
15.25 - S. MT^uskaweczka,'^
16.15 - Wiadomości. 16.25 -' 
Dla dzieci. 16.50 - Spójrz na 
siebie. 17.05 - Rosjanie. 17.20
- Ludzie, pieniądze, życie.
18.00 - S. „Santa Barbara".
19.35 - Program I.Ugolnikó- 
wa. 20.15 - Koncert. 22.35 -

' Bardzo ważne osoby. 22. 50 - 
Kameleon. 23.30 - Śladem li­
stów.

TV POLONIA
8.00 - Program dnia. 8.05

- „Auto-Moto-Kiub” . 8.25 - 
Cafe „Fusy" - program saty­
ryczny. 8.50 - Gorąca dziesiąt­
ka Muzycznej Jedynki. 9.30 - 
Wiadomości. 9.45 - Teledyski 
na życzenie. 10.00 - „Klub 
Pana Rysia”. 10.30 - „Szafiki”
- program dla dzieci. 11.00 - 
„Wielka miłość Balzaka” - se­
rial prod. polsko-francuskiej.
12.00 - „Zmierzch emigracji - 
rozmowy paryskie" (1) - film 
dok. 12.30 - Kronika Parafia- 
dy. 13.00'-Wiadomości. 13.15
- „Cham" - dramat prod. pol­
skiej. 14.35-Program rozryw­
kowy. 15.10 - Festiwal w Ka­
zimierzu (3). 15.30 - „Joanna 
Sarapata" - film dok. 16.00 - 
Panorama. 16.20 - Program 
dnia. 16.30 - „Credo” - pro­
gram  redakcji kato lick ie j.
17.00 - „O Krajewskich prawie 
wszystko”. 17.30 - Labirynty 
kultury. 17.50 - Teledyski na 
życzenie; 18.00 - Teleexpress.
18.15 - „Tylko Kaśka” - serial 
dla młodych widzów. 18.45 - 
„Krzyżówka szczęścia” - tele­
turniej. 19.15 - „Pole niczyje”
- serial TVP. 20. F5 - Kronika 
Parafiady. 20.25 - Tylko mu­
zyka. 20.40 - Dobranocka.
21.00 - Wiadomości. 21.30 - 
Teatr TV: „Ketchup Schroede­
ra”. 22.50 - „Blizna” - film.

'Wiadomości. 10=15-Ludzie, pie­
niądze, życie... 10.45 - Grafo­
man. 11.00 - S. „Młody Picas­
so”. 12.00 - „Podróż do zamor­
skich alkoholików”. 12.20 - Film 
anim. 12.35 - Retrószlagier.
12.55 - Handel nieruchomościa­
mi. 13.00 - Wiadomości. 13.25 - 
Chwila prawdy. 13.50- Czerwo- 
na księga. 14.05 - Iwanow, Pie- 
trow, Sidorow i inni. 14.45 - Zło-' 
ta mapa Rosji. 15.10 -Nie, z wy­
jątkiem... 15.25 - S. „Truska- 
weczka”. 16.00 --Wiadomości.
16.15 - Nowości. i  6.25 - Mór- 
ska zatoka. 16.45 - Spójr^ na sie­
bie. 17.05-Rosjanie. 17.20-In­
formator parlamentarny. 18.00-
S. „Santa Barbara". 19.00 - Wia­
domości. 19.35 - Dobry wieczór.
20.10 - Film fab. „Jest taki chło­
pak”. 22.00 - Wiadomości. 22.30'
- Program. 22.35 - VIP. 22.50 - 
Finał turnieju siatkówki ligi świa- , 
towej. 23.50 - Cichy don^0.45.-_ 
Ekspres nocny. 1.25^. Późnym , 
wieczorem. 1.35 - Towary pocz­
tą.

TV POLONIA
8.00 -dogram  dnia. 8.05 - 

„Rybak z Puri” - reportaż. 8.30 - 
'^.Bezludna wyspa”. 9.30 - Wia­
domości. 9.45 - Teledyski na ży­
czenie. 10.00 - „Credo” - maga­
zyn katolicki. .10.30 - „Tylko 
Kaśka" - serial dla młodych wi­
dzów. 11.00 - „Pole niczyje” - 
serial TVP. 12.05 - „O Krajew­
skich prawie wszystko”. 12.30 - 
Cafe „Fusy”. 13.00 - Wiadomo­
ści. 13.15 - „Biała-wizytówka" - 
serial TVP. 14.15 - „Trzeci bie­
gun - przprwana wyprawa”. 
15.15- „Sceny domowe". 15.40
- Festiwal w Kazimierzu. 16.00
- Panorama. 16.20 - Program 
dnia. 16.30 - „Gościniec" - ma­
gazyn kultury ludowej. 17.00 - 
Reportaż. 17.30 - Hity satelity.
17.50 - Teledyski na życzenie.
18.00 - Tcleexprcss. 18.15- „Ala 
i As" - program dla najmłod­
szych. 18.30 - Lekcja języka pol­
skiego dla dzieci. 18.35 - „Tata,

dok. 23,30 - Panorama. 24.00
- „Trzeci biegun - przerwana 
wyprawa" - film dok. 24.55 - 
Muzyka w pałacach, zam­
kach, dworkach i ogrodach.
1.30 - Labirynty kultury. 1.50
- Wiadomości. 2.00 - „Pole 
niczyje” - serial prod. po i-' 
skiej. 3.00 - Teledyski na ży­
czenie. 3.10 - „Krzyżówka 
szczęścia”. 3.40 - Kronika 
Parafiady. 4.00 - Panorama.
4.30 - Teatr satelitarny: „Ket­
chup Schroedera”.-5^50 - 
„Blizna" - film dok. 6.25 - 
Cafe „Fusy”.^7;Ó0 - Gorąca 
dziesiątka Muzycznej Jedyn­
ki. 7.35 - „Credo” - magazyn 
redakcji katolickiej.

POLSAT
7.00 - JUMP. 7.30 - 

P.M.A.M. 8.00 - Poranek z 
Polsatem. 8.35 - Drzewko 
szczęścia: gra - zabawa. 8.55
- Poranne informacje. 9.00 - 
Polityczne graffiti. 9.10 - 
„Czarodziejka z Księżyca” - 
serial animowany dla dzieci.
9.30 - „Na południe” - kanad. 
serial sensac. 10.30 - „Żar 
m łodości” - kanad. serial 
obycz. 11.30 - „Kojak” - ame­
ryk. serial sensac. 12.30 - „I 
wszyscy razem” - ameryk. se­
rial komed. 13.00 - „Odyse­
ja” - kanad. serial dla mło­
dzieży. 13.30-Cafe „Polsat”
- letnie studio Polsatu. 14.15
- Klip Klaps - najmłodsza li­
sta przebojów. 14.45 - Maga- 
zyn. '15.15 - Ręce, które le­
czą. 15.55 - Gra - zabawa.
16.35 - „Maska” - serial ani­
mowany dla dzieci. 16.50 - 
Bractwo Białego Orła - pro­
gram ekologiczny dla dzieci 
i młodzieży. 17.00 - Informa­
cje. 17.15 - Kalambury - pro­
gram rozrywkowy. 17.45 - 
Cafe „Polsat” -  letnie studio 
Polsatu. 18.45 - „Odyseja” - 
kanad. serial dla młodzieży.

19.15 - I wszyscy razem” - 
ameryk. serial komed. 19.45
- Informacje. 20.00 - „Na po­
łudnie” - kanad. serial sensac. 
20 .50 '- Losowania Lotto.
21.00 - .Jesteśmy aniołami: 
Więźniowie" - włoska kome­
dia. 23.00 - Informacje i biz­
nes informacje. 23.25 - Poli­
tyczne graffiti. 23.35 - „Cwa­
niak" - ameryk. serial sensac. 
0.30 - Sztuka informacji. 0.55
- 4x4 - magazyn motoryzacyj­
ny. 1.30 - „Dolina lalek” - se­
rial ameryk. 1.55 - Przytul 
mnie - muzyka na bis.

RTL-7
8.00 - Muzyka w RTL-

7. 8.15 - Teleshopping. 8.50
- Muzyka w RTL-7. 9.00 - 
Siódemka dzieciakom - se­
ria le  anim owane. 9.45 - 
„Lessie” - serial dla młodzie­
ży. 10.10 -„Campbellowie”
- serial famil. 10.35 - „Siód­
me poty” - serial obycz.
11.25 -  „Trzecia planeta od 
S łońca” - serial komed.
11.50 - Muzyka w RTL-7.
15.50 - Teleshopping. 16.15 

^„M y  i one” - serial komed.
17.10 L „Campbellowie” - 
serial famil. 17.35 - „Sió­
demka dzieciakom” - seriale 
animow. 18.35 - „Lessie” - 
serial dla młodzieży. 19.00 - 
„Siódm e poty” - serial 
obycz. 19.50-Polskie seria­
le animowane. 20.10 - Pro­
gnoza pogody. 20.15 - 7 mi­
nut - wydarzenia dnia. 20.25
- „Trzecia planeta od Słoń­
ca" - serial kómed. 20.50 - 
Prognoza pogody. 20.55 - , 0  
pomocą Niebios" - serial fa­
mil. 2J .45 - 7 minut - wyda­
rzenia dnia. 21.55 - k o łn ie ­
rzyki” - film sensac. USA.
23.35 - 7 minut - wydarze­
nia dnia. 23.45 - „Z pomocą 
Niebios” - serial famil. 0.30
- Ukryta kamera.

a Marcin powiedział...” 18.45 - 
„Krzyżówka szczęścia" - teletur­
niej. 19.15 - „Kapitan Sowa na 
tropie” - serial kryminalny TYP.
19.45 - Program publicystycz­
ny. 20.05 - Kronika Parafiady.
20.20 - „Fip-Fop” - koncert 
szkolnych perkusistów. 20.40 - 
Dobranocka. 21.00- Wiadomo­
ści. 2 1.30 - „Biała wizytówka” - 
serial TVP. 22.30 - „Śpiewajmy 
poezję” - program rozrywkowy.
23.30 - Panorama. 24.00 - „I we 
mnie jest teatr cały - Ewa Las- 
sek” - film dok. i  .00- Muzyka 
w pałacach, zamkach, dworkach 
i ogrodach. 1.30 - „Hity sateli­
ty”. 1.501 Wiadomości. 2.00 - 
„Kapitan Sowa na tropie” - se­
rial prod. polskiej. 2.25 - Pro­
gram publ. 2.50 - Teledyski.na 
życzenie. 3.00 - „Krzyżówka 
szczęścia” - teleturniej. 3r30 - 
„Fip-Fop” - koncert szkolnych 
perkusistów! 4.00 - Panorama.
4.30 - „Biała wizytówka” - se- 
rialTVP. 5.25 - „Śpiewajmy po­
ezję". 6.25 - „I we mnie jest te- £ 
atr cały-  Ewa Lassek”.

POLSAT
7.00 - DJ Club. 7.30 - 

P.M.A.M. 8.00 - Poranek z Pol­
satem. 8.35 - Drzewko szczę­
ścia: gra-zabawa. 8.55 - Poran­
ne informację; 9.00 - Polityczne 
graffiti. 9.10 - „Maska” - serial 
anim. dla dzieci. 9.30 - „Na po­
łudnie” - ameryk. serial sensac.
10.30 - „Żar młodości” - kanad. 
serial obycz. 11.30- „Na celow­
niku” - ameryk. serial sensac.
12.30 - „I wszyscy razem" - 
ameryk. serial komed. 13.00 - 
„Odyseja" - kanad. serial dla 
młodzieży. 13.30 - Cafe „Polsat”
- letnie studio Polsat-u. 14.15 - 
System - magazyn komputero­
wy. 14.45 - Sztuka informacji - 
program publ. 15.15-Motowia- 
domości. 15.55 - Wolnoć Tom­
ku ... - magazyn o budownic­
twie. 16.25. - „Czarodziejka z 
Księżyca" - serial anim. dla dzie­
ci, 16.50 - Bractwo Białego Orła

- program ekologiczny dla dzie­
ci i młodzieży. 17.00 - Informa­
cje. 17.15 - Halo, miliard: gra - 
zabawa. 17.45 - Cafe „Polsat”
- letnie studio Polsat-u. 18.45 - 
„Odyseja” - kanad. serial dla 
młodzieży. 19.15 - „I wszyscy

. razem” - ameryk. serial komed.
19.45 - Informacje. 20:00 - 
„Ziemia 2” (pilot, USA). 20.50
- Losowania Lotto. .21.00 - 
„Strażnik Teksasu” - ameryk. 
serial sensac. 22.00 - „Kojak” » 
ameryk. serial sensac. 23.00 -

'■ Informacje. 23.20 - Polityczne 
graffiti. 23.30. - Biznes Ty­
dzień. 23.45 - „Wesołe mia­
steczko” (USA). 1.25 - Playboy.
2.20 - „Szalona mama” -kome­
dia obycz. USA 3.45 - Muzyka 
na bis.

RTL-7
8.00 - Muzyka w RTL-7.

8.15 - Teleshopping. 8.50 - Mu­
zyka w RTL-7.9.00 - „Siódem­
ka dzieciakom” - seriale animo­
wane. 9.45 - „Lessie” - serial 
dla młodzieży. 10. I Ó - „Camp- 
bellówie” - serial famil. 10.35- 
„Siódme poty” - serial obycz.
11.25 - „Trzecia planeta od 
Słońca" - serial komed. 11.50 - 
Muzyka w RTL-7. 15.50 - Te­
leshopping. 16.15 - Siedem 
pokus. 17.10 - „Campebello- 
wic" - serial famil. 17.35 - „Sió­
demka dzieciakom” - seriale 
anim. 18.35 - „Lessie" - serial 
dla młodzieży. 19.00 - „Siód­
me poty" - serial obycz. 19.50 - 
Polskie seriale animowane.
20.10 - Prognoza pogody. 20.15 
- 7 minut - wydarzenia dnia.
20.25 - „Trzecia planeta od 
Słońca” - serial komed. 20.50 - 
Prognoza pogody. 20.55 - 
„Święty” - serial famil. 21.45 - 
7 minut - wydarzenia dnia.
21.55 - „Ochroniarze” - serial 
sensac. 22.50 - 7 minut - wyda­
rzenia dnia. 23.00 - „Człowiek, 
który nie chciał umrzeć" - film 
krym. USA. 0.50 - „Darrow” - 
film biograf. USA.
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Trwa prenumerata „K.W.” na sierpień 1997 r.

K a ż d y , k to  z a p r e n u m e r u j e  n a  p o c z c ie  c o d z ie n n e  w y d a n ie  
„ K u r ie r a  W ile ń s k ie g o ”  n a  s ie r p ie ń  1 9 9 7  r .,  w e ź m ie  u d z ia ł  w  
k o n k u r s ie ,  g d z ie  s ą  d w ie  g łó w n i  n a g r o d y :  k o lo ro w y  te le w i­
z o r  o r a z  w y c ie c z k a  d w ó c h  o s ó b  d o  j e d n e g o  z  k r a j ó w  E u r o p y  

Z a c h o d n ie j .

Prenumerata trwa 
do 18 lipca

Koszty prenumeraty

Podziękowanie 
Rodzice i pracownicy 
żłobka-przedszkola 
nr 107 są wdzięczni 

Aliansowi Mniejszości 
Narodowych za pomoc 

oraz czynny udział 
w zachowaniu 

grup przedszkola.

dla Czytelników „K.W.” na Litwie |

1 m ies. 2  m ies. 5  m ies.

z  d o sta rczan iem 17 L t 34  L t 85 L t

p rze z  pocztę
73 L tbez d o s ta rc za n ia  (w  szko łach) 14,6 L t 29,2 L t

w  k s ięg a rn i S .K . 1 3 ,4L t 26 ,8  L t 67  L t

w  red a k c ji 12,4 L t 24,8 L t 62 L t

„K.W.” i „Przyjaciółka”
1 m ies. 2  m ies. 5 m ies.

z  d o sta rczan iem  p rze z  p o cz tę 25 L t 5 0  L t 125 L t
bez  d o s ta rc za n ia  (w  szko łach) 22 L t 4 4  L t 110 L t
w  k s ięg a rn i S.K . 21 L t 4 2  L t 105 L t
w  red a k c ji 20 L t 4 0  L t 100 L t

„Kurier Wileński” (sobotnie wydanie)
1 m ies. 2 m ies. 5  m ies.

z  d o s ta rczan iem  p rz e z  p o cz tę 3 ,8  L t 7 ,6  L t 19 L t

Przedsięb io rstw o  „A n ta rk tis”  
n ap raw ia  lodów ki w  W ilnie, jego  
okolicach  i n a  dz ia łkach .

G w a ra n c ja  - 1 rok .
V ilnius, teł. 75-24-79, 46-71- 

78 ,8-299-90213.
(Zam. 25)

K olo TurgicI (30 k m  od  W il­
na) n ied rogo  sp rz e d a je  się dom  z 
18 a ra m i z iem i.

Tel.: 48-30-38.
(Zam. 868)

C zy chciałbyś zobaczyć i usły­
szeć  o d d e c h  ro d z im y c h  s tro n ?  
Z d jęcia  i au d io n ag ran ia . Szczegó­
łowe zam ów ienia  n a  ad res : P. d. 
1339 2056 V ilnius, L ietuva.

(Zam. 865)
„EV A K ” n a p ra w ia  i od n aw ia  

k u ch en k i e lek tryczne . S p rzed a je  
nowe. G w a ra n c ja  -  ro k .

Tel. 48-28-28.
(Zam. 498)

Poszukujesz pracy lub chcesz za­
trudnić, więc zadzwoń pod nr 42-72- 
66.

Podaj ogłoszenie (za darmo!) na 
lamach „Kuriera Wileńskiego”.

Twoje ogłoszenie ukaże się już w 
następnym numerze naszego dzienni­
ka.

POSZUKUJĄ PRACY:
Doświadczony kierownik budowy 

szuka pracy.
Tel. 64-24-52.

Młoda kobieta poszukuje dowol­
nej pracy (intymnej nie proponować). 

TeL 42-20-45.

ZATRUDNIMY:
Polak, 54 lata, uczciwy, pracowi­

ty, rolnik, posiadający zadbane gospo­
darstwo i duży nowoczesny dom, za­
trudni Polkę w wieku 40-50 lat do po­
mocy w gospodarstwie na wsi. Cel ma­
trymonialny niewykluczony. Listowne 
informacje o sobie proszę kierować na 
adres: Alina Brzozowska, 04-566 War­
szawa uL Potockich 5 m. 1 Polska.

„ K u r ie r  W ileńsk i” o ra z  „K .W .”  i „ P rz y ja c ió łk ę ”  m o żn a  z a p re ­
n u m ero w ać  n a  k ażd ej poczcie.

In d ek s „ K u r ie r a  W ileńsk iego”  -  0044 (co d z ien n e  w y d an ie )
In d ek s „ K u r ie r a ”  i „ P rzy ja c ió łk i”  -  0155
In d ek s  „ K u r ie ra ”  -  0172 (so b o tn ie  w y d an ie)

Osoby, które wcześniej zaprenum erow ały  „K urier” (codzienne w y­
danie 0044) i ch cą  zaprenum erow ać „P rzyjaciółkę” , zg łasza ją  s ię  na 
pocztę i po  okazaniu kw itu  pośw iadczającego p renum eratę  „K uriera” 
m ogą zaabonow ać dodatkow o „P rzyjaciółkę”  (cena p renum eraty  n a  1 
mies.- 8 Lt). Indeks „Przyjaciółki”  5151.

C hcesz w y g rać  ko lo ro w y  te lew izo r lu b  w y jech ać  n a  w ycieczkę 
do E u ro p y  Z ach o d n ie j -  z a p re n u m e ru j  n a  p oczcie  c o d z ien n e  w y d a­
nie  „ K u r ie ra  W ileńsk iego”  (in d ek s  0044 lu b  0155) n a  s ie rp ie ń  br.

P renum eratę bez d ostarczania m ożna załatw ić w  redakcji „K uriera  
W ileńskiego” : Laisves pr. 60, p iętro  X I, pokój 1101, w  dn iach  p racy  od 
godz. 9  do 17, tel. 42-69-63 o raz  u  pani A licji K lim aszew skiej w  Pol­
skiej K sięgam i S.K. (ul. O strobram ska 9, tel. 62-55-06), od  poniedzia­
łku do soboty w łącznie, godz. 10-18.

Zaprenum erow any egzem plarz będzie  m ożna odebrać w  redakcji, 
p i ,  k tórzy zaabonow ali nasz  dziennik w  księgarni, b ęd ą  m ogli odbierać

DROBNE 
ZA DARMO 

KMIERWLEŃSKI

Uwaga!
Codziennie

w  „K urierze W ileńsk im ”
m ożesz zam ieścić drobne pryw atne  

ogłoszenie do 5 słów  za darm o!
Kupon ___ .............<..1.^.*.,.....^. ...........

Krytyczne dni 
i godziny w lipcu
4, p iątek  (12-13)
13, niedziela (23-24)
18, p iątek (11-12)
21, poniedziałek  (21-22)
25, p iątek (22-23)
27, n iedziela (9-10)
30, ś ro d a  (1-2)___________

L itew sk a  S łużba H ydrom ete­
orologiczna przew iduje na 3 lipca 
zachm urzenie  zm ienne, b ez  opa- 
Idów. W ia tr  zm ienny, 2-5 m /sek. 
Tem peratura 21-23 stopnie.

W  ciągu następnych dwóch dni 
w  d z ień  lo k aln ie  deszcz , b u rze . 
Temperatura w  nocy 10-15, w  dzień 
20-25 stopni.

KALENDARIUM
x C z w a r te k  (3 .V II) je s t 184 

dniem  1997 r. D o  końca roku po­
zostało 181dn i.

x  Z nak Z odiaku - Rak. 
x  Imieniny: Anatola, Jacka, To­

m asza.
x W schód S łońca - 4 .48, za­

c h ó d -2 1 .5 7 .
D ługość dnia -  17 godz. 09

m in .
x  K siężyc. N ó w  -  21 godz. 41 

m in.

Po wypełnieniu powyżej zamieszczonego kuponu z treścią ogło­
szenia prosimy go wyciąć i wysłać na adres redakcji.

2056 Vilnius, Laisves 60,
„Kurier Wileński”, dział reklamy, tel. 42-69-63.

Redakcja „K uriera W ileńskiego”
Sprzedaje używane meble (krzesła, szafki pod telefony) 

oraz maszyny do pisania po  niskiej cenie.
Telefon kontaktowy - 42-79-73 w dniach pracy od godz. 

8.00 do 19.00.

EKRANY
SK A I.V IJA  - I sala - „Niedo­

strzeg a ln y  J u d o ” : 6.VII o 15.45, 
21.10. „K ry sty n a  - có rka L avran- 
sa ” : 3 -6 .V n  o 12.40, 18. II sala - 
„Ś n ieżek ” : 3 .V II o  11.30, 12.50,
16.30. „G w iezdne wojny” : 3.VII o 
14.15, 18, 20.15; 4 -6 .VII o  11.30, 
13.45, 16, 18.15,20.30.

LIETUVA - 3.Vn - „P ow ró t 
m ordercy”  o 1 2 ,1 4 ,1 6 ,1 8 ,2 0 .

VILN IU S - 4-6.VII -  „D iabel­
skie nasienie”  o 12,14.30,17,19.30;
3.vn o 11.10, 13.10, 15,10, 17.10; 
Koncert „W ieczny ogień wolności” 
o  19.30.

H E L IO S  - I sa la  - ł .Y Il j  
„G w iezdne w ojny”  o 12.10, 14.35, 
17,19.25. II sala - 3.VII - „Szangbaj- 
ska tr ia d a ”  o 15.40,' 17.40, 19.40. 
„ P rz y g o d y  m a łp y  D n n s to n ”  o
12.20, 14.

PE R G  A L E - 3.VII - „B ank ier” 
o 13,17. „Łazienni z  Hollywoodu” 
o 15, 19.

W ID EO SA LA  „O ZO ” - 3 .VII 
- „ Im pas”  o 17.30; „Dziecko Rose- 
m ary”  o 19.30. 4.VII -  „Narzeczo­
n a  d i a b ł a ”  o 18; „ O rz e c h o w y  
chleb”  o 19.30. 5.VII - „Fałszywy 
ru ch ”  o 15.30. „T ak  daleko, ta k  bli- 
sko” o 18.6.VII - „W ydm a”  o 15.30. 
„B łękitny aksam it”  o  18.

To miejsce czeka 
na Twoją 
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